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tramwajowy wznowiony. 
W ciągu dnia dzisiejszego będą również uruchomione linje J\Ts 3 i 4. -

Dyrekcja K. E. Ł. przyjmuje zgłaszających się do pracy. 
Akcję tramwajarzy prowadzi kartel Z.Z.P. 

Demonstracja związków w celu" poparcia strajku tramwajarzy, 
Jak wiadomo, w dniu wczorajszym 

zostały częściowo uruchomione tramwa­
je, o czem szczegółowo piszemy na in­
nem miejscu. 

Celem wyjaśnienia sytuacji, zwróciliś 
my się do dyrekcji K. E, Ł. oraz do ko­
misji strejkowej tramwajarzy. 

P, dyr. Ring oświadczył nam, że 
W DNIU DZISIEJSZYM URUCHOMIO­
NE ZOSTANĄ DALSZE TRAMWAJE. 
Rano uruchomione będą wozy nr. 3 a 
po poł. również wozy nr. 4. 

Na zapytanie nasze, jak się przedsta­
wia sprawa zgłaszania strejkujących do 
pracy, dyr. Ring oświadczył: 

—- Uważamy, iż na mocy art. 18 roz­
porządzenia prezydenta Rzplitej, z dnia 
16 marca 1928, umowa pomiędzy K.E.Ł. 
a pracownikami, rozwiązana została z 
winy pracowników. Jednakże, w razie 
zgłoszenia się pracowników do dnia 5 
lutego, 
DYREKCJA PRZYJMIE ICH PONOW­

NIE DO PRACY, 
traktując ich jako stałych pracowników, 
majncych pierwszeństwo w otrzymaniu 

zajęcia. Pracownicy muszą jednak pod­
pisać deklarację, że zgadzają się praco­
wać na zmienionych warunkach. 

Na kolejne nasze zapytanie, jak 
przedstawia się sprawa redukcji płac 
tramwajarzy, dyr. Ring komunikuje, ii 
redukcje te są minimalne. 

— Dotychczas — mówi p. dyr. Ring 
— motorowi zarabiali 63 — 73 zł. tygo­
dniowo, obecnie będą zarabiali 61 — 71 
zł. tygodniowo. Konduktorzy zarabiali 
dotąd 53 — 67 zł. tygodniowo, obecnie 
zarabiać będą 51 — 65 złotych tygodnio­
wo. 

Następnie zwróciliśmy się do człon­
ka komisji strejkowej p. Wiśniewskiego, 
który oświadczył nam co następuje: 

— Fakt wyruszenia tramwajów na 
miasto nie odgrywa żadnej roli. My od 
swego stanowiska nie odstąpimy. Zga­
dzając się na wszystkie warunki pracy, 
nic możemy jednak zgodzić się na zre­
zygnowanie zdobyczy, które uzyskaliś­
my na przestrzeni szeregu lat. Strejk to 
czy się obecnie a nic innego, jak o utrzy 
manie tfratyłikacji i urlopów, angielskich 

sobót oraz wolnych dni w pierwszy 
dzień Bożego Narodzenia i Wielkiej No­
cy. 

Strejk nie zostanie przez nas wcześ­
niej zakończony, dopóki dyrekcja nie 
wycofa swego drugiego okólnika. 

» * 

(i) O godz. 6 po poł. w kartelu Z.Z.P. 
odbyło się posiedzenie komisji strejko­
wej łącznie z zarządem kartelu. Po dłu­
gich naradach 
KOMISJA PROTOKULARNIE ZGŁOSI 
ŁA SWÓJ AKCES DO KARTELU Z.Z.P 

W związku z tem dziś rano kartel 
powiadomi o tym fakcie dyrekcję K.E.Ł. 
inspektorat pracy oraz starostwo grodz­
kie, komunikując, iż 
OBEJMUJE KIEROWNICTWO AK­

CJĄ STREJKOWA. 
O godz. 8 wiecz. odbyło się ponow­

ne posiedzenie komisji strejkowej, uzu­
pełnionej obecnie członkami zarządu kar 
telu, na którem postanowiono zwołać na 
dziś, na godzinę 11 wiecz. walne zebra­
nie strejkujących do lokalu miejskiego 
kina oświatowego. 

Niezależnie od powyższego, kartel 
zwołuje na niedzielę rano do sali Angiel 
skiej delegatów fabrycznych wszystkich 
związków, celem omówienia sprawy po­
parcia strejkujących tramwajarzy. 

(i) W ciągu całego dnia wczorajsze­
go związki pracowników instytucji uży­
teczności publicznej „Praca" i Ch. D. 
czynili przygotowania do proklamowa­
nia w dniu dzisiejszym 
JEDNODNIOWEGO STREJKU PRO­

TESTACYJNEGO. 
Przygotowania poczyniono na terenie 
elektrowni, kasy chorych, magistratu, 
gazowni i t.p. 

Równocześnie, w godzinach popołud 
niowych przedstawiciele związków 
zwrócili się do klasowego związku, wzy 
wając go raz jeszcze do wspólnego prze­
prowadzenia strejku. 

Na skutek tego odbyło się posiedze­
nie zarządu zw. klasowego, który u-
chwallł rezolucję wzywającą do popar­
cia akcji tramwajarzy drogą jednodnio­
wego strajku demonstracyjnego. 
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Wspólna akcio O mocarsiw przeciw Japonii. 
Londyn, 29 stycznia. 

Agencja Tel. Express. 
Przebieg wczorajszego dnia w §zang 

baju był następujący: Około południa 
piechota japońska skoncentrowana do-
tychczas na okrętach stojących w por-
c'c wysiadła na ląd. Admirał japoński o-
iwiadczył. iż chińscy żołnierze ostrzeli­
wali kanonierke japońską, co uważać 
należy za działanie naruszające neutral­
ność ze strony chińskiej. Poza tem ad­
rii rat japoński oświadczył. Iż sytuacja 
w dzielnicy Czapej jest bardzo niebez­
pieczna, ponieważ policja w tej dzielni-
cy toleruje pojawianie sie nledyscypli-
nowanych wojsk chińskich, co stwarza niebezpieczeństwo dla koncesji między­
narodowej. 

Walki uliczne. 
Pu wysadzeniu na ląd wojsk japoń­

skich rozpoczęły się zacięte walki ulicz­
ne. Japończycy rozpoczęli bombardo­
wać dz ęlniće Czapej. Jednocześnie pie­
chota wsparta karabinami maszynowc-
ml przypuściła atak. Walk- były krwa­
we. Cjhlńczj cy walczyli z ukrycia o-
slrzcliwując nacierających japończy­
ków ogniem karab.nów maszynowych, 

ustawionych na dachach. Wskutek bom 
bardowanja dzielnicy Czapęj wybuchły 
pożary. Zabłąkane kule padały na teren 
koncesji międzynarodowej, która grani­
czy z Czapej. Po pięciogodzinnej walce 
japończycy wsparci ogniem artylerji 
i samolotami przypuścili generalny atak 

i dostali się do wnętrza miasta, które 
znajduje się w płomieniach. 

Jednocześn.e z atakiem lądowym 
rozpoczęło sję bombardowanie fortu 
Wusung przez krążowniki japońskie. Po 
oddaniu 40 strzałów iort stanął w pło­
mieniach. 

Akcio Anglii i Ameryki 
Nowa noia ostrzegawcza do Japonii. 

Londyn, 20 stycznia 
Agencja Tel. Express. 

Zaostrzenie konfliktu chińsko • ja­
pońskiego skłoniło amerykańskiego se­
kretarza stanu Stimsona do zwrócenia 
się do rządu angielskiego z propozycją 
wspólnej akcji dyplomatycznej. 

„Forelgne Olilce" nie udzieliło do­
tychczas swej odpowiedzi. 

Eskadra angielska w delcie rzeki 
i Wango stoi w ostrem pogotowiu. Woj­
ska angielskie w Szanghaju, które mia­
ły wyruszyć do Fgiptu otrzymały roz­
kaz pozostania w mieście. 

Londyn, 29 stycznia 
Z Waszyngtonu donoszą, że koła rza 

dowc zajmowały się ostatnlemi dniami 
zaostrzeniem sytuacji w Szanghaju. 
Omawiana była możliwość wysłania no 

wej noty ostrzegawcze] do Japonji, zwo 
łania konferencji 9-ciu mocarstw, oraz 
ewentualnie wspólnej demonstracji flo­
towej. 

Londyn, 29 stycznia 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Utrzymując odpowiedź udzieloną 
Ameryce ściśle w ramach konwencji 
waszyngtońskie] W. Brytania postano­
wiła zwrócić swe propozycje skierowa­
ne do Ameryki równocześnie do Fran­
cji I Włoch, wychodząc z założenia, ie 
wspólny krok wobec Japonji nie powi­
nien ograniczać się tylko do St. Zjedno­
czonych jak proponują z Waszyngto­
nu, lecz objąć winien wszystkie 9 
państw, będące kontrahentami konwen­
cji waszyngtońskie], które zechcą przy­
łączyć się do akcji. 

Londyn, 29 stycznia 
W międzynarodowej dzielnicy Szang 

haju ogłoszono wczoraj mobilizację kor­
pusu ochotników. Przez cały czas walk 
między japończykami i chińczykami na 
granicy koncesji międzynarodowej sta­
ły wojska europejskie gęstym łańcu­
chem tyraljerek. Liczba wojsk europej­
skich w Szanghaju wynosi około 10,000 
żołnierzy. W porcie stoi 31 okrętów wo 
jennych, z czego 23 japońskie, 5 angiels 
kich, 2 francuskie i l amerykański. Siły 
chińskie trudne są do skontrolowania. 
Pierwotnie garnizon w Szanghaju wyno 
sił 10,000 później jednak został zwięk­
szony jakoby do 30,000. Poza tem na 
rzece Jangtse stoją ljczne kanonierki an 
gielskie, francuskie i amerykańska. 

Atak lotniczy. 
Londyn, 29 stycznia. 

W cjągu ubiegłej nocy Szanghaj 
przeżył noc niesamowitej grozy. Około 
godziny 3-e] na ulicach rozgorzała za­
cięta walka- Podski artyleryjskie tra-
iialy na teren koncesji międzynarodo­
wej. 

(Dalszy ciąg na str. 2-e]). 
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Około godz* 4-ej nad ranem padt 
ROZKAZ ATAKU LOTNICZEGO NA 

MIASTO. 
Eskadra japońska samolotów bojo­

wych 
ZBOMBARDOWAŁA DZIELNICE 

CHAPEI. 
Pociski spowodowały szereg groźnych 
pożarów. 

Po otrzymaniu posiłków oddziały ja­
pońskie wsadziły dzielnice Hankon. 
Aby nie dopuścić do ładowania dal­
szych posiłków, fort Wusung rozpo­
czął ogień artyleryjski. Odpowiedziała 
na to japońska artylerja okrętowa-
Okręty wojenne rozbiły fort doszczęt­
nie. 

W strefie międzynarodowej japoń­
czycy urządzili lazarety polowe. Wczes 

Jskicb doszło również do starcia między 
chińczykami i wojskami angielskiemu 

Oddział wojsk chińsk:ch wypierany 
przez japończyków usiłował przedostać 
się na teren dzielnicy międzynarodowej, 
jednakże został przez anglików odpar­
t a 

Z dachów dzielnicy europejskiej ob 

pońskle ostrzegło europejczyków, Iż 
podczas ataków na pozycje chińskie ino 
gą zajść nieszczęśliwe wypadki od za­
błąkanych kul i bomb. 

Londyn, 29 stycznia. 
Donoszą z Szanghaju, że w chińsk'ej 

dz :elnicy miasta ogłoszono stan wy­
jątkowy. Ilość wojsk chińskich stacjo 

serwowano przez całą noc walkę w \ nowanych w Szanghaju, wynosi 25.000. 
dzielnicy Czapej, chociaż dowództwo ja 

Nola chińska do bigi H aro u" ów. 
Ching «S om rag* uf n siej inlerwencii. 

Genewa, 29 stycznia. J Art. 10 Paktu o Lidze Narodów za-
Zgodnie z naszemi przewidywaniami wjera zobowiązanie członków Lig: Na­

rząd clPński na skutek ostatnich wypad rodów do przeciwdziałania wszelkim za 
ków w Szanghaju złożył dziś w połud- machom na integralność terytorium i 
nie w sekretariacie generalnym Lig' Na niezależność polityczną wszystkich n-

nym rankiem wojska chińskie po krwa' rodów notę, w której stwierdza, że mię nych członków Ligi Narodów. W wy-
: - . M J i _ . _ _ J I . . . . „ ! „ • „ „,.1,., 1„K „ r n ^ h w ł tr l . wej walce odebrały dworzec kolejowy 

w Chapel. 
Atak chiński był wzmocniony przez 

opancerzone pociąg] w chwili, gdy siły 
japońskie zostały osłabione przez skie­
rowanie części wojsk okupujących dwo 
rzec w kilku zagrożonych kierunkach. 

Szanghaj, 29 stycznia. 
,wencia leluMalk', 

Pożar, który wybuchł na 

dzy dwoma członkami Ligi Narodów, padku takiego zamachu lub groźby tyl 
Chinami 1 Japonją powstał spór, z kłó- ko. czy niebezpieczeństwa agresji — 
rego wyn'kło obecnie już naruszcn'c Pada Ligi Narodów winna wskazać 
przez Japonję integralności terytorjum 1 środki, żm'mające do zapewnieni po-
n-epodległośc' Chin, co stanowi naruszę szanowania tego zobowiązania wzajem­
nie postanowień paktu o Lidze Naro- nego. 
dów. I * 

Ponieważ spór ponrędzy Chinami i Dowiadujemy się, iż w skierowaniu do 
Japonją nie został oddany do rozstrzyg sekretariatu generalnego Ligi Narodów 

Walki w Charbinie. 
Londyn, 29 stycznia 

Agencja le i . Czprcss. 
Sytuacja w Charbjn'e jest bardzo 

naprężona. Toczą się walki ul:czne m?e 
dzy wojskami gubernatora Kjrynu a 
wojskami rządowomi- Wielu mieszkań­
ców ucieka z miasta. 

Ruch •• na kolei wschodnio-chińsk ;ej 
Jest częściowo wstrzymany. Przybycie 
wojsk japońskich do Charbinu spodzie­
wane jest w ciągu dnia dz:sicjszego. 

Według niepotw erdzonych wiado­
mości gen. Maa przybył do Charbinu i 
rozpoczął rokowania w sprawie zawie­
szenia broni nfędzy wojskami kiryńsklc 
mi i oddziałami rządu tymczasowego w 
Charbinie. 

Londyn, 29 stycznia. 
Z Szanghaju donoszą, że japoński 

konsul generalny wręczył burmistrzowi 
nowe ultimatum, w którem domaga się 
udzielenia przychylnej odpowiedzi na 
warunki japońsk'c. 

Obie strony przygotowują się go­
rączkowo do działań wojennych. Od­
działy marynarzy japońskich rozpoczę­
ły budowę pozycyj w strefie portowej. 
Władze augclskie, amerykańskie i Iran 
cuskle zmobilizowały wszystkie swe 
siły do obrony koncesyj. Angielskie sl-

dwuch batal-
sa-

perów. Wojska amerykańskie liczą 
1.000 ludzi-

(PoisKa Aunc. . , | n i c c i a ani arbitrażowi ani nńędzynaro- powyższej noty ch'ńsklej, decydujący 
iAn r i i a n p i m r w ^ n I h u n 7 n nr^ri idowej instytucji wym'aru sprawicdl !wo wpływ odgrywały Stany Zjednoczone | ły zbrojne składają się z dwuch b 
ko nravbterafeĉ  zastr^Liace mLłarv 'ści - a to wbrew postanowieniom pak- Am. Póln., które uważają, że interesy | jonów piechoty 1 jednego oddziału * * « 3 8 r ^ c S T & l i t S y £ o Lidze Narodów - obecny stan ich są przez postępowanie rządu japoń 
japońskie wynoszą 8 zabitych, 29 ran- s P o r u grozi natychmlastowem zerwa- sk lego zagrożone 
nych; straty chińskie nie sa dokładnie, " l e m stosunków dyplomatycznych m*-
z n a n e | dzy Japonją I Ch nami. Rząd chmski do 

Zginęła wielka ilość bezrobotnych m a * a s i ( ? "stosowania przepisów art. 
mieszkańców. Komunikacja pomiędzy 
siłami zhrojnemi ch'ńsklemł, znajdują 

Nota chińska 
• * W porc''e szanghajskim poza japoń-
będzie rozpatrywana' skiemi okrętami wojennemi stoi krążow 

10 I art. 15 Paktu o Lidze Narodów. 
na dzisieiszem popołudniowem posiedzę tuk angielski i 2 kanon ierki, oraz krą 

iniu Rady L !gi Narodów, które rozpo 
Iczyna się o godz. 15-ej. 

ceml się w Chapei a koncesją między­
narodową, została przerwana* 

Szanghaj, 29 styczn'a. 
Polska Aeencia I ekaratlcftii) 

Chińska Izba Handlowa ogłosiła 

W R A & E S T Ś E w G E N E W I E . 
zadowoli chlńczy-

teresów. 

Genewa, 29 stycznia Idach rady Ligi, nie 
Wielkie wrażenie w Genewie wywo ków. 

s rejk generalny. Wszystkie banki chin lały depesze, które nadeszły tutaj wczo | Tutejszy reprezentant Chin w radzie 
sk>e zostały zamknięte. Jednocześnie raj wieczorem i nocy dzisiejszej o no- Ligi, dr. Yen nie tai przed przedstawicie 
wstrzymano załatwianie wszelkich In- wej akcii iapon?kfr'i wojsk 1 marynarki laml prasy swego rozczarowania co do 

w rejonie Szanghaju. | tekstu tej deklaracji I prawdopodobnie 
Jak wynika bowiem z tych dopesz, zwróci się znowu do rady Ligi, aby wo-

dzlałania japońskie dochodzą Już do gra hec nowych wypadków zastosować ar- -
nicy koncesyj międzynarodowych w tykuł !5-ły, względnie 16-ty Paktu o sor lwowskiego uniwersytetu lwowskie 
Chinach. Dowiadujemy się, że dcklara-, Lidze Narodów. Wyznaczone na dziś go zawiadomił dziś marszałka sejmu, że 
cja przewodniczącego rady Ligi Naro-'1 rano posiedzenie rady Ligi zostało od- występuje z klubu Cli. D. i chwilowo nie 
dów, która miała być dziś odczytana po roczone. [zgłasza przynależnośści klubowej 
długotrwałych całotygodniowych nara-1 

Starcie z anglikami. 
Londyn, 29 stycznia. 

(Acencja Tclenrafiwna „Cxprcss"). 
Z Szanghaju donoszą, Jakoby pod­

czas wczorajszych walk japońsko-clPii-

żowniki amerykańsk e i francuskie. 
Władze koncesyj amerykańskich po­

zostają w stałym kontakcie z Waszyng 
tonem i domagają się od rządu central­
nego ostrych środków na wypadek o-
fensywy japońskiej-

Poseł ks. Szydelski 
Warszawa, 29 stycznia. 

(WB) Jeden z najwybitniejszych po­
słów klubu Ch. D. ks. Szydelski, profe-

Przesilenie rządowe w Niemczech. 
? o g ! o $ f t i o ustąpieniu ftrunin&a. - Wizyta 

Groenera u Jtindenburga 
Berlin, 29 stycznia. 

„12-Uhr-Blatt" notuje pogłoski o 
mającym nastąpić w Niemczech kryzy­
sie gabinetowym. Pogłoski o ustąpieniu 
Bruninga zagęściły się w ciągu dnia wczo 
rajszego. 

Szczególnie w kolach dyplomatycz­
nych nie mówi się o niczem innem, jak 
tylko o kryzysie i wymienia się Groene-
ra jako następcę Bruninga 
mmmmmmmmmmmmosm 

Manifest hitlerowców 
n> s p r a w i e r o K o r o f e n i a 

Londyn, 28 stycznia. 
W kołach miarodajnych utrzymują, 

że hitlerowcy mają w krótkim czasie 
ogłosić manifest w sprawie rozbrojenia 
skierowany do rządu angielskiego, oraz 
do parlamentu. Odezwa ta ma między 
innemi uwypuklić agresywne plany So­
wietów i ogłosić dane statystyczne co 
do sił zbrojnych Z.S.S.R. 

Powódź w fforwegji 
Londyn, 29 stycznia. 

Katastrofa powodzi w Trondhjem 
(Norwegja) przybrała niebywałe rozmia­
ry. Wezbrane rzeki podmywają wielkie 
masy ziemi i unoszą tysiące pni drzew­
nych. Istnieje niebezpieczeństwo przer­
wania tamy, co pociągnąć może za sobą 
nieobliczalną w skutkach katastrofę 

Oficjalnie pogłoski te są dementowa-1 forsowana, Ponieważ rokowania Schlel-
ne, przyczem zapewniają, że prezydent. chera z Hitlerem są rzeczą powszechnie 
Rzeszy właśnie w ostatnich dniach o«- znaną, poczęto natychmiast kolportować 
wiadczył, iż nie zamierza okupić swej 
kandydatury ustąpieniem Bruninga. 

Powstanie pogłosek ma swoje źródło 
w wizycie Groenera u Hindenburga. 

Wiadomość o wizycie tej przedosta­
ła się do publicznej wiadomości w dro­
dze niedyskrecji. Twierdzi się, że Groe-
ner oświadczył Hindenburgowi, że dy- f 

misji kanclerza nie da się uniknąć, jeżeli j tak ścisłe i zażyłe, jak to było 
kandydatura Hindenburga ma być prze-1 czai. 

domniemanie, że Groener upatrzony jest 
na następcę Bruninga. 

Dziennik zwraca uwagę, że w pałacu 
prezydenta Rzeszy panują do pewnego 
stopnia nieprzychylne nastroje wobec 
kanclerza Rzeszy, a w kancclarji Rze­
szy mówi się, źe stosunki między kancie 
rzem a prezydentem Rzeszy nie są już 

dotych-

Pogrzeb b. ministra Kiedronia 
W Kondukcie ialobnym wzięło 

udziaS około 2 Mus. osób 
Cieszyn, 29 styczn a. ib. wojskowych ze sztandarami j t. d. — 

W dniu dzisiejszym odbył się po- |W kondukc e żałobnym widać było mię 
grzeb b. ministra ś. p. Józefa Kiedronia. dzy innymi b. ministra senatora Giiwi-
Zwłoki zmarłego jeszcze wczoraj przy-'tza, konsula francuskiego z Katowic, wi s-rerzał się 
były do Cieszyna i ustawione zostały cekonsula polskiego z Morawskiej Ostra ' 
na katafalku w kościel ewangel ckim. wy, prof. Łow ńskiego z akademji górni 

O godzinie 12.30, po odprawieniu mo czej, starostę cieszyńskiego dr- Kisiałę, 
dłów żałobnych przez księdza-senjora prezydenta m. Katowic Kocura i wiciu 
Kulisza, ruszył kondukt pogrzebowy w innych. Nad grobem przemówili dyr. Ha 
kierunku cmentarza ewangel ckiego. W sc z zjednoczonych hut Królewskiej i 
kondukcie pogrzebowym wzięło udział Laury, dyr. Ciszewski z zakładu Hohen-
około 2,000 osób. lohego, generalny dyrektor związku ko-

Przybyły liczne delegacje związków ksowni p. Woinar. 
hutników, górników, oficerów rezerwy. 

Poseł ks. Szydelski wybrany był do 
sejmu z listy Nr. 1, na której w okręgu 
lwowskim obok przedstawicieli B. B. f i ­
gurowali również przedstawiciele Ch. D. 

W sejmie ks. Szydelski wstąpił do 
Ch. D. gdzie reprezentował kierunek 
umiarkowano - opozycyjny i dążył do 
współpracy z rządem. 

Ostatnio na skutek zorganizowania 
przez Wojciecha Korfantego naganki, 
ks. Szydelski uznał, że nie może dłużej 
pozostać w stronnictwie Ch. D. i wystę­
puje z niego. 

Podwodnej lodzi 
„M. 2 " 

n i e o d n a l e z i o n o 
Londyn, 29 stycznia. 

Admiralicja podaje, że niema obecnie 
żadnej nadziei na uratowanie załogi ło­
dzi podwodnej „M. 2". 

Pożar fabryki. 
(gr) Dozorca nocny fabryki wyro­

bów włókienniczych i chustek, Włady­
sława Zylbersztajna, znajdujący się 
przy ulicy Narutowicza Nr- 83, zauwa­
żył około godziny 11-ej w nocy, kłęby 
dymu, wydobywającego się z dachu ko­
tłowni. 

Zaalarmował on natychnrast p. Zyl 
bersztajna, który zawezwał straż ogmo 
wą. Pożar, dzięk silnemu wiatrowi roz-

z gwałtowną szybkośc :ą, 
tak, że po upływie pół godziny cały 
dacłi kotłowni stanął w płomieniach. 

Dzęki energicznej akcji I, II i III od­
działu straży pożarnej udało się pożar 
zlokalizować. Spłonął jedynie dach. 

' Pożar powstał wskutek krótkiego 
spięcia w kotłowni, przyczem zapaliły 
się pakuły, któremi owiuęte były ru­
ry. Około godz :ny 1-ej w nocy pożar 
całkowicie ugaszono. 
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Dyskusja „brzeska" w sejmie 
Po drastycznym pojedynku słownym miedzy pos Pniakiem a pos. Sanojca sejm odrzuci! wniosek 

opozycji w sprawie nadzwyczajnej komisji śledczej dia zbadania sprawy „brzeskiej". 
H e g f u i a i i H i E i w i ę z i e n n i ! p o z o s i o f e w mocu. 

Warszawa, 29 stycznia. 
(WB) Dzisiejsze posiedzenie sejmu 

zaczęło się bardzo 'nieciekawie. Na 
wstępie po referacie posła dr. Rubla (B. 
B.) przyjęto w drukiem i trzeciem czy*, 
taniu ustawę o przystąpieniu Polski do 
konwencji, zawartej między państwami 
sukeesyjnemi po Austrii, w sprawie ure­
gulowania wypłat emerytur funkcjonar­
iuszom gminnym i państwowym. 

Konwencja przewiduje, że urzędnicy 
austriaccy, którzy uzyskali przed wojną 
prawo do emerytury i stali się następ­
nie obywatelami innego państwa sukce­
syjnego prawa emerytalnego nie tracą. 

Następnie w ciągu kilku godzin przed­
stawiciele interesów włościańskich dys­
kutowali w siposób długi i przewlekły 
nad ustawą, wprowadzającą pewną mo­
dyfikację do ustawy o reformie rolnej 
w sensie ułatwienia s»płat rolnikom. Usta­
wę tę po trzygodzinnej dyskusji przy­
jęto. 

Następnie przyjęto ustawę o odszko­
dowaniu za budynki zniszczone podczas 
działań wojennych. Nowa ustawa nie 
posiada dużego znaczenia i wprowadza 
pewną modyfikację w skomplikowanej 
procedurze uzyskiwania zapomóg na od­
budowę zniszczonych przez wojnę gos­
podarstw. 

Po załatwieniu jeszcze kJłku spraw 
niewzbudzających zaciekawienia, Około 
godz. 9-ej wieczorem przystąpił sejm do 
rozpatrywania wniosku czterech klubów 
opozycyjnych, domagających sie wybo­
ru nadzwyczajnej komisji śledczej do 
zbadoria sprawy znęcania się nad więź­
niami brzeskimi. 

Referent poseł • Moszyński (B. B.) 
wskazuje, źe wnioskodawcy proponują 
utworzenie komisji złożonej z 10 człon­
ków, wybranych przez wydziały prawne 
wszystkich uniwersytetów polskich po 
dwie osoby ? każdego uniwersytetu. Ko­
misja ta miałaby prawo prowadzić do­
chodzenie na całym obszarze państwa, 
a członkom jej przysługiwałyby wszyst­
kie uprawnienia sędziów śledczych. — 
Członkowie komisji korzystaliby z pra­
wa nietykalności, jakie przysługuje człon 
kom trybunału stanu. 

Odmówienie komisji wyjaśnień, lub 
przeszkadzanie jej w pracy, byłoby, we­
dle brzmienia proponowanej ustawy, ka­
rane sądownie. 

Referent wyraził pogląd, że wniosek 
ten jest jeszcze jednym z systematycz­
nie prowadzonej przez opozycje akcji, 
zmierzającej do poderwania zaufania do 
sądów, i to na ile sprawy brzeskiej. 

Cała ustawa zredagowana Jest w spo­
sób jaskrawo sprzeczny z przepisami 
konstytucji i całokształtem polskiego usta 
wodawstwa. Sejm ma do sądu pełne zau­
fanie i nie widzi potrzeby uszczuplania 
jego uprawnień dlatego też komisja 
prawnicza sejmu po zbadaniu całej spra­
wy wnosi większością głosów o odrzu­
cenie proponowanej przez opozycyjne 
kluby ustawy. 

W odpowiedzi zaforał głos .poseł Pużak 
(P.P.S.), wskazując, że większość sejmu 
przy pomocy argumentów formalnych 
chce się uchylić od dania odpowiedzi na 
pytanie, czy fakty podane do wiadomoś­
ci publicznej rm temat traktowania więź­
niów w twierdzy brzeskiej są prawdzi­
we, czy też mamy do czynienia z pod­
stępną plotką. 

— Tą sprawą zajmuje się dziś cały 
świat kulturalny — mówi poseł Pużak. 

— Poseł Sanojca (B.B.) — Też świat 
ma sin czem zajmować!... 

Poseł Pużak: — Panie Sanojca, pan 
mi przypomina anegdotę, o której mó­
wi! Marszalek Piłsudski przed Trybu­
nałem Stanu. Przypomina nń pan tę za­
bawkę, która Marszałek Piłsudski na­
zwał pierdołka. Pan jest taką sejmową 
pierdolką. 

W dalszym ciągu poseł Pniak .stwier­
dza, że sejm kilkakrotnie usiłował wpro­
wadzić dyskusję brzeską na porządek 
obrad sejmu, aby poruszyć przedewszy-
stkiem te stronę sprawy, która zajmuje 

wszystkich a mianowicie zagadnienie 
znęcania się nad więźniami brzeskimi, 
którzy są obecnie członkami sejmu. — 
Większość sejmowa odpowiada zawsze, 
że droga wybrana jest niewłaściwa, a 
właściwą drogą jest sąd, ale skoro sąd 
z własnej inicjatywy nie występuje dia 
zbadania tej sprawy, skoro komendant 
twierdzy brzeskiej zajmuje stanowisko 
wojewody — wówczas musi wystąpić 
władza ustawodawcza. 

Kluby opozycyjne — zdaniem posła 
Pużaka — nie łudzą się na temat przy­
jęcia ich wniosku. Wiedzą, że będzie on 
odrzucony, ale chcą uprzedzić, aby nie 
przeciągano struny, gdyż opinja pu­
bliczna może odezwać się w sposób da­
leko bardziej ostry. 

Następny z kolei mówca poseł adw. 
Krysa (klub ludowy), uważa, że osoby, 
na które pada podejrzenie, że znęcały się 
nad więźniami brzeskimi, powinny same 
dążyć do wyświetlenia tej spraw" i dla-
tego obóz prorządowy nie powinien prze 

ciwstawiać się powołaniu komisji śled­
czej, złożonej z osób poważnych, profe­
sorów wydziałów prawa, którzy będą 
mogli miarodajnie rzecz ciemną i smut­
ną wyjaśnić. 

Poseł dr. Tempka (Ch.D.) stwierdza, 
że opozycja nauczona doświadczeniem, 
lat ubiegłych, nie wierzy, aby sejm 
uchwalił zgłoszony wniosek, lecz okre-

isowo zgłasza wnioski w sprawie brze­
skiej dliatego aby uzyskać sposobność 
do zaprotestowania przeciwko metodom 
stosowanym wobez więźniów brzeskich. 

W imieniu obozu prorzadowego prze­
mówił poseł Terlikowski (B.B.), przyta­
czając cały szereg argumentów praw­
nych dla stwierdzenia, że wniosek i pro­
ponowana w nim ustawa koliduje w spo­

sób jaskrawy ze wszystkicmi obowiązn-
*]ąceml dotąd przepisami konstytucji l 
kodeksu postępowania karnego. 

I Poseł Terlikowski twierdzi, że po­
krzywdzeni nie wyczerpali jeszcze wszy­
stkich możliwości danych Im przez obo­

wiązujący kodeks postępowania karnego 
1 dlatego nie można powołać tego rodza­
ju komisj :, któraby zabierała władzy są­
dowej większą część jej uprawnień i, 
tworzyła nowy kodeks. 

Pa zamknięciu dyskusji, co wywoła-, 
ło hałas i stukanie w pulpity na lawach 
opozycyjnych, wniosek czterech stron­
nictw o powołanie komisji śledczej—zo­
stał odrzucony i sejm przystąpił do roz­
patrywania wniosku klubu P.P.S., do­

magającego się uchylenia nowego regu­
laminu więziennego, wydanego w czerw­
cu ub. roku przez ministra sprawiedli­
wości. 

Głównym motywem wniosku socja. h 
stycznego był ten przepis regulaminu, 
który zrównał więźniów politycznych i 
kryminalnych pod względem sposobu ich 
traktowania przez władze więzienne. 

Po dyskusji, trwającej do godz. II-ej 
wieczorem, wniosek socjalistyczny od­
rzucono, utrzymując regulamin więzien­
ny w mocy. 

Wielki proces komunistyczny w Lublinie 
26 wywrotowców zasiada na ławie oskarżonych 

Lublin, 29 stycznia. 
Wczoraj pokrótce donosiliśmy o to­

czącym się przed tutejszym sądem okrę 
gowym procesie 26 komunistów, oskar­
żonych z art. 51, 102, 562 K. K. Na ławie 
oskarżonych zasiedli: Józef Koczura, Fi 
lip Janczuk, Michał Własiuk, M chał Ja-
miński, Aleksander Tymoszuk. Piotr 
ł iutoraj, Aleks. Świder, Łukasz Dob-
czyński, Wasyl Welawski, Dymitr Bi-
guta, Jan Jam ński, Bazyli Hawryluk, 
Aleksander Dmitruk, Antoni Nowczak, 
Wawrzyniec Porteczko, Józef Brycha-

• al, Rywen Firer, Azryel Waks, Zlata 
I Thorenfeld,, Majer Jedwabnik, Dawid 
jOrensztajn, Ruchla Bergman, Jakób Ze-
melman. Rubin Globcn, Szol Sznaper 
i EtJa Ribajzen, Ośmiu oskarżonych od-
pow ada z wolnej stopy, zaś reszta prze 
bywała dotąd w więzieniu 

Ponieważ na rozprawę nie stawił się 
jeden z oskarżonych Antoni Nowosada, 
prokurator Dobrzyński zgłosił wniosek 
o wydz clenie jego sprawy. • 

Po naradzie sąd nie uwzględnił tego 
wniosku. 

Sprawy polsko-gdańskie w Lidze. 
Genewa, 29 stycznia. 

fPolsfca Ajj«>icłji i cii.Krati.znai 
Rada Ligi Narodów załatwiła na 

dz^ste^szem posiedzeniu sprawy gdań­
s k i przyjęciem raportu i rezolucji przed 
stawionej przez reprezentanta W. Bry-
tanji w sprawie port d'attache-. 

Rezolucja wydana po przyjęciu o-
pmji Trybunału Haskiego stwierdza: 
..Rada sądzi, że wobec tego, iż punkty 
prawne, co do których istniały różnice 
zdań pomedzy stronami są obecnie wy 
jaśmone jasno przez opiuję trybunału, 
kwestja praktycznego porozumienia po­
ruszona w nocie polskiej z 25 b. m- po­
winna być załatwiona bezpośrednio 
przez prezydenta z zadowoleniem przyj 
muje deklarację uczynoną w tej spra­
wie przez prezydenta senatu wolnego 
miasta w nocie z 28 b. m. oraz dekla­
rację uczynioną przez przedstawiciela 
Polski w nocie z tej samej daty. 

Rada cieszy się, że może stwierdzić, 
żc w ten sposńb sprawa znajdzie defi­
nitywne rozwiązanie"-

Należy podkreślić gotowość senatu 
przyznania okrętom wojennym Polski 
pewnych specjalnych ułatwień przy 
stasowanych do okoliczności lokalnych. 

Dalej sprawozdawca stwierdź, te 
odwołanie obu stron od decyzji Wyso-
kego Komisarza w przedmioc-e „*regu-
Icwaira postoju okrętów zagranicznych 
w porcie gdańskim oraz w sprawie por 
tu gdyńskiego wysunęło nowe kwestje 
natury prawniczej i jest pożądane, aby 
te kwestje były wyświetlone przez ten 
s:.in kom tet prawników, który w ze­
szłym roku sprawą tą zajmował się. 

Rada wzywa więc komitet prawni­
ków do zbadania nowych kwestyj praw 
niczych i to w czasie możliwie szybk'm 
aby sprawą można się bvło zająć na 
sesji majowej. 

Wyrzucił przez okno lokatora 
Szot i B i f a c H i właściciela d^mu 

« 

Kraków, 29 stycznia. Iw czasie której w pewne] chwili chwy 
W dniu wczorajszym policja k ra - ' ctt go wpół 1 wyrzuc'1 przez okno. 

kowska została zawiadomiona o nieby- ' Mieszkanie Eibla znajduje się na pierw-
wałym wyczynie pijaka. 

Oto właściciel domu przy ul. Kazi 
mierzą Wielkego 12 Jan Szywała wy 

szem piętrze. E bel spadł na chodnik, 
doznając złamania obu nóg w kostce I 
ogólnych potłuczeń. Wezwano pogoto 

pił sobie w dniu wczorajszym ponad w ie . które Eibla w stanie ciężkim prze 
wiozło do szpitala wojskowego. Szy-
wałc odstawiono do III kom sarjatu. 

Przesłuchany tłumaczył s-ę, że nie 

miarę. Wszczął on awanturę z żoną 
I swą Marją i pobił ją dotkliwie. 
I W ataku furji wybiegł następnie z 
mieszkania i wpadł do Józefa Eibla, ; wyrzuć ł wcale Eibla przez okno, ale 
35-letniego emerytowanego podporucz- że on sam wyskoczył. Szywała będzie 
nika. ! pociągnięty do odpowiedzialności kar-

1 Szywała wszczął z EWem kłótnię, nej za cjężke obrażenie cielesne. 

Z pośrów wezwanych 25 świadków 
9-ciu jest nieobecnych, wobec których 
sąd zarządził przymusowe sprowadze­
nie. Po przerwie odczytano akt oskar­
żenia, zaw erający 21 stron druku, któ­
ry zarzuca oskarżonym przynależność 
do komunistycznej partji zachodniej 
Ukrainy. Szczególnie, że usiłowali oni 
obalić drogą rewolucji rząd Rzeczypo-
1 tej Polski, wprowadzić ustrój komuni­
styczny. Przeciwko jednemu z oskarżo­
nych Janczukowj skierowane są zarzu­
ty, że podpalał on sterty zboża celem 
szerzenia teroru. 

Oskarżonych broni 5 adwokatów. — 
Proces przeć ;'«,!iic się najprawdopodo­
bniej do poniedziałku. 

W dniu wczorajszym od samego rana 
sąd przesłuchiwał kolejno oskarżonych 
w procesie komunistycznym. Jutro sąd 
przystąpi do badania świadków, co po­
trwa zapewnie dwa dni. Wyrok spodzie­
wany jest we wtorek. 

Nowy rząd w Austrfi. 
Wiedeń, 29 stycznia. 

(Polska Atfencja Tck-^mficzna) 
Nowy gabinet ukonstytuował się 

dziś j o godz. 19.30 złożył ślubowane-
Skład gabinetu jest następujący: kanc­
lerz i sprawy zagraniczne — Buresch. 
wicekanclerz i spr- wewnętrzne — Win 
kler, skarb — Weidenhofe. oświata — 
Czermak. sądownetwo — Schuschnigg, 
rolnictwo — Dolfus, handel — Heinl, 
sprawy wojskowe — Voguen, opioka 
społeczna — Resch. 

Przyznane związkowi chłopskiemu 
stanowisko ministra bez teki będzie ob­
sadzone w terminie późn ejszym. 

Wpływy podatkowe 
we Francji 

zmniejszyły sie znacznie 
Paryż, 3J stycznia. 

(Telegram własny). 
(t) Wbrew przewidywaniom wpły­

wy podatkowe we Franci zmniejszyły 
się znacznie w ciągu ostatn ch miesięcy. 
Wpłaty tytułem podatku obrotowego by 
ły w grudniu o 137 miljonów mniejsze, 
niż w grudniu roku ubiegłego. Rząd ma 
wnieść do parlamentu ustawę, która da 
mu możność zrównoważeń a budżetu. 

*e pomoc 
najbiedniejszym 

http://cii.Krati.znai
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DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! — Fascynująca powieść ELIZY ORZESZKOWEJ 
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w 100 oroc dźwiękowej przeróbce fi lmowej.- Wielki sukces filmu polskiego. - Pełna pasji 
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3e*2ttZC tylkO dZli I lUffO po cenach znacznie zniżonychl 
Korzystajcie z okazji 1 obejrzyjcie czemprędzej najweselszy dźwiękowiec polski 

„UŁANI, UŁANI CHŁOPCY MALOWANI" 
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Początek o godz. 11-ej przed pol. 
z Pogorzelską, Dymszą 1 Krukowsk im. 

Ceny miejsc na poranki 0 ,75 gr. I 1 z ł . 
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PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

..POLSKIEGO RADJA 1'. 
SOBOTA, dnia 30-go stycznia. 

1145—U.55. Przegląd dzisiejszej Prasy pol­
skiej. Tr. z Warszawy. 

11 5S—12.10: Sygnał czasu z W-wy. hejna} 
z Wieży Mariackiej w Krakowie, odczytanie 
programu dziennego 

12.10—13 15. Muzyka z płyt gramofonowych 
firmy A. Klingbcil, Piotrkowska 160 

13.15—15 25. Przerwa. 
15.45—1620. Giełda pieniężna, maat. płyty 

gramefertowe. Tr. z Warszawy. 
16 20—16.40. Radjckronika — wygłosi dr. M. 

StępowsJk Tr. z W-wy. 
16.10—17 10. Ptyty gramof. z W-wy. 
17.10—17 35. Odczyt z Wilna p. t .Rewo-

lucaj dawniej, a dzisiij" — wygłosi prof. Mar­
ian Zdzlcchowski. 

17.35—18.05. Koncert młodych talentów mu­
zycznych Tr. z W-wy. 

1805 — 18.30. Słuchowisko dla dzieci St. Kar. 
sick:«go p. t. ..Powieść o Rolandzie''. Tr. z W-wy 

18.20—18.50. Poscnki w wyk. chóru dzie­
cięcego szkoły powszechnej Nr 3. Tr. z W-wy. 

18 50—19.15 Roznio tości. 
19.15—19.30. Komunikat Izby Przem.-Handl 

w Łodzi, odczytanie progi oa dzień następny 
i płyty gramofonowe. 

19 30—19.45. Kaledarzyk filmowy, repertuar 
teatrów i płyty gramof. 

19 45—20.00. Prasowy Dz. Radj. z Warszawy. 

sn Profesor-fałszerz dwumarkówek 
przyznał się wreszcie do winy i zdradził tajemnice swej „fabryki" 

Mennica uczonego była doskonale urządzona. 
. . _ . . . » i . 

—• v..-. , -• - -• . --. - y 
20.15—21.55 Koncert muzyki lekkiej. Wyk. 

Orkiestra P. R. pod dyr. St. Nawrota i soliści. 
Tr. z Warszawy 

21.55—22.10. Feljelon p. t. .Męki Taniała", 
wygłosi p. W. Grabińska Tr. z W-wy. 

22.1 i)—22.40. U'.wory Chop.ina w wyk.' J. 
Tarczyńskiego. Tr z Warszawy. 

22-".0—22 50. Dodatek do Prasowego Dzien­
nika Radiowego i kom. meteorologiczny z W-wy 

^2.50—24. Muzyka taneczna z W-wy. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.30. Brattelawa. „Simone Boccane-

gra", opera Verdiego. Tr. z Teatru Na­
rodowego. 

20.00. Wiedeń. Symfonja Austrji. 
21.00. Rzym. Tr. opery z Teatro-Rea-

lc. lub z San Carlo. 

Berlin, 27 stycznia 1 

(g) Donosiliśmy już o niezwykle sen-
sacyjnem odkryciu uczynionem przez 
berlińską policję kryminalną: na gorą­
cym uczynku kolportowania fałszy­
wych monet dwumarkowych aresztowa 
ny zosta! znany uczony, doktór praw i 
profesor prawa — Kornel Salaban. 

W toku dochodzenia pierwiastkowe­
go okazało się. że ten powszechnie sza­
nowany uczony był nietylko kolporte­
rem ale i bez wątpienia fabrykantem mo 
net dwumarkowych. 

Nie bacząc jednak na wszelkie dane. 
przemawiające za tern, że Salaban mu­
siał zajmować sie fałszowaniem monet 
i na fakt, że w domu jego znaleziono 
wielką prasą do wytłaczania monet — 

policji nie udało się znaleźć matryc, 
które służyły do odbijania monet. Trze­
ba bowiem nie zapominać, że ten wyso-

nym rysunku i ze słabemi. niezdarnie Gdy mu komisarz von Liebcrmann 
ręcznie dorobionemi nacięciami lub lite- pokazał matryce - fałszerz zrezygno-
ramł na brzegu - monety TE były nai- wał. Przyznał się do wszystkiego. Ze-SSZE Z podrabianych w ciągu ostatnich znał. że fabrykację prowadzi od roku 
a w | * V « « V ~ a v -

kilkunastu lat w Niemczech. 
W toku dochodzenia prowadzonego 

przez policje, Salaban, nie bacząc na to, 
że został już prawie w 90 procentach 
skompromitowany, podawał uparcie, że 
zajmował się fałszowaniem monet, lecz 
że 
miał wspólnika w osobie nlcjakicgoś 

Chrlstiansena. 
Z określeń Salabana udało się stwier­
dzić, kim ma być owa osoba, jaką profe 
sor podawał za współwinnego w całej 
wielkiej aferze. Okazało się. że osobnik 
ów nie nazywa się wcale Cliristiansen, 
że nie widywał się wcale z Salabanem 
od dłuższego czasu, a podawany przez 
Salabana fakt, że ostatnio nawet odbyli 
wspólną wycieczkę za miasto, jest praw ko pod względem umysłowym stojący 

fałszerz był również człowiekiem zamo dą, lecz jest również następstwem 
żnym, niewątpliwie jeszcze przed tem,j przypadkowego spotkania się odu 
/ L L \ 1 1 1 , J L L W « H i | H I N I V J W ^ V U V ' | 

nim się zajął swą działalnością przestępj 
czą. Dlatego też Salaban zarganizował 
swą wytwórnię odrazu na stopę jaknaj 

Gdy więc upadła koncepcja Chri-
stiansena, począł profesor wikłać w ca­
łą sprawę jakąś b. wysoko stojącą oso-

szerszą i fabrykował monety nie tanimibistość, której nazwiska w żaden spo-
• • • L I J ... I • *m A t . I * • *Ł 

Przedwiośnie. 

Marokko. 
Nareszcie kinomani nie mogą się skarżyć. 

Na ekran Je ..Przcdwiośn'a1' oglądamy rewelacyj­
ny obraz mastnza Stnrnbcrga .Marokko'*. 

Treść Żołnierz Legii cudzoziemskiej kocha 
się w tancerce z trzeciorzędnego kabaretu. 
Tymczasem na horyzoncie ukazuje się bogaty 
dżenteman La Bcssicrn który pros: o rękę ak­
torki. Oczywiście, biodny Żołnierz dobrowolnie 
usuwa się — cóz moie jej ofiarować? W ser­
cach jednak obojga zrodziła się miłesć wolna 
od egoizmu, silniejsza od poziomych trosk, o 
własny spokój i dobrobyt. I dlatego kiedy uko­
chany legionista znów wyrusza na pustynię, je­
go d?.wna miłość przyłącza er!ę do oddziału ko-
I ic-t, które narażają życic swe na tysiączne nie­
bezpieczeństwa, byle tylko nic rozstawać się 
z mękami Doskonade zgrane trio aktorskie sta-
nowin.: Marlena Dietrich, Gary Cooper i Adolf 
Mcnjou. 

wszyscy bawimy się 
na naiefektowniejszej w obecnym karnawale roa-
«ikarc:':::e na rzecz linwailiidów wojennych która 
odbędzc się w dn:iu 1-go lutego r. b w salach 
,,Oa/zy" przy ul. Narutowicza Nr 20. 

Łcdzianicl Czeka wie wspaniale udekono-
wema sala, która tonąć będzie w powodzi ży­
wych kwiatów, moc cłraikcyj i niesipodzSanek, 
piękne i wartościowe nagrody wyborowe onkie-
ulry, wspan^le zaopaitrzony bufet po cenach 
nćcciiotykanych n« żadnej maskaradzie. 

Spiesząc ni/bywać bilety, które są do epnze-
d«rJ'a w kr.ncclarji Zwi°ziku Inwalidów, ulica 
Gdińska Nr. 57, zaś w dniu. maskarady — w ka­
sie ,Oaxy'*. 

sposobem odlewniczym, lecz drogą me­
todą — wytłaczania. Metoda ta wyma­
ga kosztownej i bardzo dużej i ciężkiej 
prasy: trzeba bezwzględnie być conaj­
mniej właścicielem wil l i i cieszyć się pe 
wną wyrozumiałością dla swych dzi­
wnych nawyczek jako uczony, by móc 
w dużym pokoju odosobnić się na całe 
godziny, by móc nikogo do tego pokoju 
nie wpuszczać — by móc w tym wła­
śnie pokoju prowadzić duży warsztat 
mechaniczny, jakim była wytwórnia Sa 
Iabana. To też monety jego nie były, jak 
falsyfikaty, wykonane sposobem odle­
wniczym — o zamglonym i niewyraź-

F I 

sób nie mógł wyjawić. 
Policjanci przyjęli te tłumaczenia ba 

labana za gorszą monetę, niż przyjmo­
wali ludzie dwumarkówki jego roboty I 
nie ustawali w poszukiwaniu matryc 
Cała willa została przeszukana z dokła 

' . L I L I I . , V-» . . . . , . . . . _ ^ , , - -

1929 zupełnie samodzielnie, że począt­
kowo pracował w swem mieszkaniu 
przy Ritterstrasse, a następnie w wi l l i 
w Lichterfeldzie, gdzie powiększył pra­
cownię i nawet sprowadził drugą jesz­
cze cięższa prasę. 

Niezwykle ciekawy szczegół wy­
szedł na jaw właśnie w odniesieniu do 
tej drugiej prasy. Okazało się. że nowa 
prasa była gorsza od starej. Trzeba pa­
miętać, ilu forteli musiał pan profesor 
użyć, by tak wielką i przedewszyst­
klem ciężką maszynę sprowadzić do 
swej wil l i . Nienadającą się do żadnego 
użytku prasę postanowił łałszerz w ten 
sam sposób wyekspcdjować, w jaki ją 
sprowadził: 
rozłoży! ją na drobne części i wystał do 
najrozmaitszych miast Niemiec pod 

zmyśloncml adresami. 
Części prasy niewątpliwie leżą po 

dziś na licznych dworcach kolejowych 
Rzeszy. 

Komisarz Lieberman zainteresował 
się tern zapomnianem żelastwem i zwró 
cił się dziś za pośrednictwem dzienni­
ków do wszystkich, którzyby o tego ro 
dzaju niedoręczonych przesyłkach wie­
dzieli o złożenie odpowiedniego zamel­
dowania. 

dnością nietylko policyjną, ale i niemiec 

ą 'N ie było ani centymetra kwadrato 

Kto wie, może przy tej okazji wyjdą 
na jaw i inne jakieś przestępstwa. Ileż 
to czynów zbrodniczych, kończy się ta-rsie oytu ani W M Y I T I S I I B "L r . . . 7 l . ~ — * , . < TV , * ,T , 

wpffo ścianv któryby nie był dokładnie kiem nadaniem na wiatr kompromitują 

Sama Ittdna iród 
tysiąca drapieżców 
TRADER 

„TRADE HORN" był wyświetlany 
we Francji, w Niemczech, Włoszech, 
Oclgii, Hiszpanii, Czechosłowacji, Sta 
nach Zjednoczonych i w większości 
krajów Ameryki Południowej. 

• L A O N O A I C O N A O N O 

po lekarsku wręcz opukany, nie było je 
dnego przewodu kominowego, do które 
go nie wtrącili swoich trzech groszy po 
iicjanci, w poszukiwaniu matryc do dwu 
markówek. 

Poszukiwania te t rwały całetni dnia­
mi: nie dawały one zupełnie rezultatu-
W międzyczasie prowadzący dochodze­
nie komisarz von Licbermann ustalił, że 
Salaban nie miał żadnego wspólnika: 
szereg firm dostarczał mu metalu i in­
nych artykułów potrzebnych do fabry­
kacji — oczywista pod zmyślonem na­
zwiskiem, lecz przeważnie pod jednym 
i tym samym adresem. 
Firmy te same zgłosiły sie do policji. 

Po przeszukaniu ścian i dachu, poli­
cja jęła się środka ostatecznego: 
przystąpiono do zrywania podłóg w ca­

łe] willi. 
I ten środek nie dał narazie rezultatu: 
dopiero w najciemniejszym i najniedo-
stępniejszym miejscu na strychu will i 
natrafiono na dwie deski pod którcmi 
znaleziono matryce. Salaban ukrył je 
niezwykle pomysłowo: nie zapomniał 
nawet o kurzu, którym przykrył podło­
gę w tern miejscu, by je uczynić zupeł­
nie nie do rozpoznania na tle całej po­
dłogi. 

Matryce by ły ostatnią deską ratun­
ku Salabana: 
na nieb opierał on twierdzenie, że pra­

cował nie sam. 

cych dokumentów, lub przedmiotów... 
Afera Salabana nie przestaje podnie­

cać całego Berlina. 
R. T. 

BAL NA WSZECHNICY. 
Dnia 6-go lutego b. r. pod protektora fem 

pp.: wojewody Władysława Jaszczołła, rektora 
W.W.P. prof. dr. TeccJora Vietvegcra i prorekto­
ra prof. dr. StanJsłouwa Słońskiego odbędzie się 
w lokailu Wszechnicy przy ulicy Nowo-Targo-
wej Nr 24 bal reprezentacyjny towarzystwa 
..Bratniej Pomocy" Studentów Wolnej Wszech­
nicy Polskiejj oddział w Łodzi. 

B=l ten i « i slartnmie przygotowywany i za­
powiada stę n'czwykle wspaarale. 

Początek balu o gadzinę 2?-cij. Cena bMcłu 
zł. 7 i zł 4 (dla studentów). Strój wieczorowy. 
Wejście tylko za zaproszeniami 

Z ŁÓDZKIEGO KOŁA LOKALNEGO ORGANI­
ZACJI PRZYSP. KOBIET DO OBRONY KRAJU 

ul. Pomorska Nr. 16. 
Zarząd Koła niniejszem podace do wiado-

- . - . . . . m moscl że dna 1 lutego 1932 r. o "godzinie 17-cj 
odbędzie sie w lokalu .Świeccy" Ó.P.K. do O.K 
odczyt p. Heleny Zaborowskiej na temat: ..Ele­
ment państwowo - obywatelski w wychowaniu 
wfpólczesncm1'. 

TOWARZYSKI WIECZÓR TANECZNY 
POCZTOWCÓW. 

W dniu 6 lutego r. b. urzędn:cy poczty, te­
legrafu i telefonów urządzają w lokflu zwb.zku 
pocztowców przy ul KSińskicgo Nr. 85, towa­
rzyski wieczór taneczny pod protc k!->-itein p.p. 
dyrektonostwa Janos lwa M;Scuhk'ch, dyrek*.->na 
Taifta i prezesostwa Bronislawcistwa Marasz-
ków. 

Wejście tylko za zaproszeniami. 

http://PoranKipojwjtr.ii
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Ns 30 :30,i 1932 Str. 5 

Dziś Martyny 
Jutro Piotra Nolasko 

Wschód słońca 7.20 
Zachód słońca 16.17 
Wschód księżyca 0.54 
Zachód księżyca 10.10 
Długość dnia 8.55 
Przybyło dnia 1.12 

Sfan bezrobocia 
w ooszczególnych zawodach 
Na ogólną liczbę 319.362 bezrobot­

nych w całej Polsce, zarejestrowanych 
na dzień 23 b. m., bezrobocie w poszczę 
gólnych zawodach przedstawiało się na 
stępująco: 

Górnicy — 14.370 bezrobotnych (w 
tem Sosnowiec 1152, Drohobycz 1207, 
Śląsk 10.238), hutnicy w metalu — 4190 
(Śląsk 3428), szklarze — 1978 (Piotrków 
335), metalowcy — 32.831 (Warszawa 
4235, Łódź 2218, Sosnowiec 1955, Ra­
dom 1693, Drohobycz 1023, Śląsk 8415, 
Bydgoszcz 1310, Poznań 1879), włókien 
nicy — 33.797 (Łódź 24.865, Sosnowiec 
2148, Biała Krakowska 1353, Białystok 
1455, Śląsk 998), robotnicy budowlani — 
37.720 (Warszawa 2760, Łódź 3232, So­
snowiec 1526, Kraków 1365, Lwów 1641 
Drohobycz 1665, Śląsk 10.128, Poznań 
2278), pracownicy umysłowi — 38.433 
(Warszawa 4600, Łódź 3376, Sosnowiec 
1296, Lublin 1244, Kraków 1199, Lwów 
2095. Wilno 1345, Śląsk 5656, Poznań 
3454), robotnicy niewykwalifikowani — 
132.636. 

Liczba częściowo zatrudnionych wy 
nosiła 151.287, z czego przez 1 dzień w 
tygodniu pracowało 11.655 osób, przez 
2 dni — 16.062, przez 3 dni — 47.656, 
przez 4 dni — 36.119 i przez 5 dni — 
39.795 osób. 

Rewizja wagonów 
w których przewożona iest poczta 

Minister komunikacji wydał zarzą­
dzenie w sprawie przeprowadzenia 
przez władze kolejowe rewizyj w wa­
gonach, względnie przedziałach poczto­
wych. Na podstawie tego zarządzenia 
rewizję wagonów pocztowych przepro­
wadzają zasadniczo tylko rewizorzy po 
ciągów, podczas postojów na stacjach. 

W wypadkach gdy w pociągu niema 
rewizora, a zachodzi podejrzenie, że w 
wagonie pocztowym jadą osoby do te­
go nieuprawnione, rewizję wagonu prze 
prowadza zawiadowca stacji lub dyżur 
ny ruchu. Osoby, znajdujące się w wa­
gonie pocztowym, obowiązane są oka­
zać przeprowadzającemu rewizję legity 
i nacje, uprawniające je do znajdowania 
się w tych wagonach. 

Groźny pożar 
W okolicach Łodzi. 

(gr) Urząd śledczy w Łodzi został 
powiadomiony o groźnym pożarze, jaki 
ubiegłej nocy powstał we wsi Stryjki 
powiatu wieluńskiego. Pierwsza stanęła 
w ogniu zagroda Józefa Wichałowskie-
go. Spłonął doszczętnie dom mieszkalny 
obory, stodoła oraz narzędzia rolnicze. 
Pożar skutkiem słabej akcji ratunkowej 
oraz wichru przeniósł się na sąsiednie 
zagrody włościańskie, które również do 
szczętnie spłonęły. 

Dochodzenie ustaliło, iż ogień wy­
buchł z winy parobka Wichałowskjego 
— Antoniego Parki, który wskutek nie­
ostrożnego obchodzenia się z ogniem 
stał się mimowoli przyczyną nieszczę­
ścia. Straty sięgają bljsko 100,000 zło 
tych. Kilkanaście osób znalazło się be2 
dachu nad głową, (g) 

| Pulowery artystyczne | 
1'rzy'muie do roboty pulowery, 

na drutach ręcznych. 
Fasony wiedeńskie. 

LILI H I R S Z M A N , 
K i l i ń s k i e g o 1 4 , II piętro 
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Tramwaje na ulicach Łodzi. 
Dyrekcja K.E Ł. uruchomiła wczoraj od samego rana 

część wozów tramwajowych. 
Spokój nie buł nigdzie zakłócono. 

(i) W sytuacji strajkowej tramwaja­
rzy zaszedł w dniu wczorajszym zasa­
dniczy zwrot. Zgodnie z zapowiedzią 
dyrekcji K. E. L., która postanowiła uru 
chomlć elektrowozy, wczoraj, punktu­
alnie o godz. 8 rano wyruszyło z remiz 
30 tramwajów. 

Z remizy przy ul. Tramwajowej wy­
ruszyło 7 wozów bez przyczepek linii 
nr. 7 oraz 9 wozów bez przyczepek linjl 
nr. 10. Z remizy przy ul. Dąbrowskiej 
wyjechało 9 wozów linjl nr. 11 15 wo­
zów linii nr. 2 również bez wagonów 
przyczepnych. Wszystkie tramwaje ob 
sługiwane były przez kontrolerów, star 
szych kontrolerów, instruktorów oraz 
nowozaangażowany personel pracowni­
czy. 

Przed remizami tramwajowemi ze­
brały się tłumy tramwajarzy, Którzy 
przypatrywali się w zupełnym spokoju, 
jak wozy wyruszały na miasto. Nie by-
ły czynione żadne próby wykroczeń. 

W ciągu pierwszych 30 minut tram­
waje kursowały zupełnie próżne. Lud­
ność obawiała się ekscesów I z tego 
względu z nieufnością spoglądała po­
czątkowo na tramwaje. Gdy jednak oka 
zało się, że wszelkie obawy są płonne, 
tramwaje zapełniły się do ostatniego 
miejsca. 

O godzinie 11-ej w związkach zawo 
dowych tramwajarzy odbyły się zebra-

| nia strajkujących, na których zastana-
i wiano się nad wytworzoną sytuacją. W 
konkluzji postanowiono zwołać na godz 
11 w nocy ogólne zebranie w sali kina 
Oświatowego, a narazie podjęto uchwa­
łę, aby strajkujący nie występowali 
przeciwko pracującym tramwajarzom. 
I by nie dopuszczali się żadnych eksce­
sów. 

Tymczasem w godzinach przedpołu­
dniowych dyrekcja w dalszym ciągu za 
częła rozsyłać monity, wzywające tram 
wajarzy do powrotu do pracy, wzglę-

Teatr „ B O M B A " 
Dziś ostatnia sobota 

w i e l k i e g o , e f e k t o w n e g o p r o g r a m u p. n. 

TA BOMBA PIĘKNIE GRA 
U d z i a ł b iorą : 

Si. BalceraKdwna, M. Bargiekka. B. Halmlrska. II. Hortentiwna. 
I . Danecki. A. Góiei l i , W. Hoian. I Rewskt. L- Sochclcki. 

3 B o m b a - G i r l s , chóry , s t a t y s t k i i statyści ! 
N o w a , w s p a n i a ł a o p r a w a dekoracy jna! 
Rewja na jp ięknie jszych k o s t j u m ó w ! 

Ceny b i le tów n iepodwyższone, od 1 zł . do 4 zł . 5 0 gr. 
Przedsprzedaż biletów odbywa się w biurze podróży .Orbis" (Piotrkowska 65). 

Dziś trzy przedstawienia o godz. 6.15, 8.15 i 10.15 

Karelichi znów przed sądem. 
Tym razem został uniewinniony. 

W sprawozdaniu z procesu przeciw- komisariatu. Po drodze rewolwer, który 
ko Karelickiemu, oskarżonemu o zabój- miał jakoby należeć do Karcljckiego i z 
stwo w „salonie sportowym" Bolesława którego Karelicki, a nie kto inny, wypa-
M.llera, wspomnieliśmy, iż podsądny lił 
był usposobienia porywczego i miał na 
sumieniu grubą awanturę w salh kawiar 
ni „Oaza". 

W sali tej w dniu 11 listopada 1931 r. 
odbywała się zabawa taneczna. O go­
dzinie 4-ej nad ranem Karelicki wszczął 

przepadł jak kamień w wodę. 
(Obrona Karelickiego powoływała się 
na ten fakt zniknięcia rewolweru, twier 
dząć, że i nóż Millera mógł zniknąć w 

\ podobny sposób). 
Wczoraj Karelicki stanął przed są 

spór z jednym z gości o tancerkę i aby dem grodzkim, oskarżony o zakłócenie 
przestraszyć swego antagonistę, dobył porządku publicznego. Rozprawie prze-
w pewnej chwili rewolweru i 

strzelił w podłogę. 
wodniczył sędzia Tustanowski. 

Karelicki nie przyznał się do winy, 
Skutek tego pociągnięcia (za cyngiel) To n e on strzelał podczas balu. Powo-
był niezawodny: wszyscy się rozbiegli, łap] świadkowie zeznali, że 
a Karelicki został sam na placu w otoczę nie widzieli rewolweru w ręku oskarżo-
nju kilku zaledwie wiernych sobje towa I nego. 
rzyszy. Oczywista, że i tancerka zbie- Wobec braku dowodów, Karelicki zo 
g ł a . [stał tym razem uniew.nntony. (g) 

Karelicki został odprowadzony do | 

W SZPONACH 
CZEREZWYCZAJKI 

lut wkrótce w GRAMD MIMIE 

dnie do zdania mundurów i ekwipunku. 
Monity te poskutkowały W ten sposób, 
Iż starsi tramwajarze, którzy pracują w 
K. E. Ł. od wielu lat i w najbliższym 
czasie mają przejść na emeryturę, w o-
bawle utraty posad poczęli zgłaszać się 
do dyrekcji, wyrażając gotowość podpl 
sania deklaracji i podjęcia pracy na no­
wych warunkach. 

Część ze zgłaszających się dyrekcja 
postanowiła zatrudnić odrazu. W zwiąż 
ku z tem, o godzinie 1 po poł. z remiz 
wyjeżdżać zaczęły dalsze tramwaje nr. 
nr. 2, 7, 10 i 11. W godzinach popołu­
dniowych kursowało już 50 tramwajów. 

W ciągu przedpołudnia spokój nie zo 
stał nigdzie zakłócony. Mimo to władze 
bezpieczeństwa, pragnąc zabezpieczyć 
ludność przed możliwemi wypadkami, 
wysłały na miasto wzmożone patrole u-
zbrojonej policji. Patrole te krążyły na 
wszystkich ulicach, na których przejeż­
dżały tramwaje, zwracając specjalną u-
wagę na przystanki tramwajowe i na 
krańcowe punkty wyjazdu tramwajów, 
na Bałuckim Rynku i Placu Reymonta. 

Około godziny 2 po poł. tramwaj nr. 
10, przejeżdżający ulicą Nowomiejską, 
został nagle obrzucony kamieniami. 
Rozległ się brzęk tłuczonych szyb i 
krzyki przerażonej publiczności. Tram­
waj natychmiast zatrzymano i pasaże­
rowie przenieśli się do następnego. Po­
licja aresztowała sprawców zajścia. Jak 
się okazało nie byli to tramwajarze, 
lecz jakieś wyrostki. Aresztowanych od 
prowadzono do komisariatu, celem prze 
słuchania ich. Tramwaj z rozbitemi szy­
bami odprowadzono do remizy. 

Był to jedyny wypadek zakłócenia 
spokoju. Tramwajarze zachowywali się 
z godnością i nie próbowali czynić ża­
dnych przeszkód pracującym i powrac 
jącym do pracy kolegom. 

O godzinie 2-ej do starostwa grodz­
kiego zgłosiła się delegacja komisji straj 
kowej, prosząc o wydanie zezwolenia 
na zorganizowanie wiecu w sali kina o-
światowego. Starostwo odmówiło jed­
nak tej prośbie, ze względu na bezpie­
czeństwo, zaznaczyło jednak, że udzieli 
zezwolenia w sobotę o ile do tego cza­
su panować będzie, zupełny spokój. 

Wobec powyższego poszczególne 
związki zawodowe postanowiły zorga­
nizować zebrania w siedzibach wła­
snych i naradzić się nad sytuacją. Ze­
brania te odbyły się w godzinach wie­
czornych. Żadnych decydujących li­
chwa! jednak nie powzięto. 

Wieczorem odbyło się ponownie po 
siedzenie komisji strajkowej, na którem 
postanowiono zgłosić formalny akces 
do jednego ze związków zawodowych i 
powierzyć mu prowadzenie akcji. 

Wśród komisji strajkowe] istnieje ten 
dencja do zgłoszenia akcesu do kartelu 
związków Z. Z. P. Konferencja w tej 
sprawie odbyć się ma dziś rano. 

Jak się dowiadujemy, w ciągu dnia 
wczorajszego nikt nie zwracał się do 
Inspektoratu pracy z prośbą o interwen 
cję. Inspektorat pracy odgrywał wobec 
tego wczoraj rolę Informatora. Dziś 
rano insp. Wojtkiewicz wyjeżdża służ­
bowo do Warszawy. Zreferuje on obec 
ną sytuację w ministerstwie pracy. 

ZARZĄD SPÓŁKI AKCYJNEJ WYROBÓW 
WEŁNIANYCH I BAWEŁNIANYCH 

N . S I L B B R S T B 1 N A 
w Łodzi, podaje do wiadomości pp. Akcjonar-
juszów, iż sprawy, objęte poradkiem dziennym 
wyznaczonego na dzień 5 lutego 1932 rqkn 
Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia, stały 
się w międzyczasie nieaktualnemu wobec cze­
go Zebranie to zostaje niiiiejszem odwołane. 

ZYD. TEATR KAMERALNY - Al. I-go Maja 2 
Dyr. Celmalster i Berman 

OOŚC. WYST. TEATRU KAM. 

A R A R A T " 9 1 
Kler. art. M. Broderson 

6 - ty I O S T A T N I T Y D Z I E Ń 
Szlag, progr, p. n, 

„Mlacht foo der Welt" 
Dziś, w sobotę 3 przedst. o 4, 7.45 i 10 w. 



Str. 6 :30,1 1932 Ns 30 

T Ł A 

M U Z Y K A / Z T U K A 
TEATR MIEJSKI. 

Dwa ostatnie występy Operetki Warszawskiej. 
Przyjmowana owacyjni* podczas wczorajszej 

premiery świetna Operetka warszawska wystąpi 
jeszcze z dwoma powtórzeniami najmelodyjniej-
szej operetki Oskara Straussa .Czar walca", 
a to: dziś w sobotę i w niedzielę wieczorem w 
wykon ain.u najlepszych sił stołecznych z Tolą 
Mankiewiczówną, Radwanówną, Bańkowska., So-
wilską, Łajszozykiem, Ostrowskim Jaxą Szymań­
skim, Dębowskim, Szczawińskim, Redo Morskim 
i Juliczem na czele. Bilety w kasie ramawiań 
przy til. Traugutta Nr 1. 

W sobotę i w niedzielę o godz. 4-ej po poł. 
(po cenach znacznie zniżonych) oraz w ponie­
działek wbczorcm rewelacyjna „Sprawa Drey­
fusa1'. 

W pełnych próbach pod reżyserję dyr. K. 
Borowskiego areyciekawa, społeczna sztuka 
Istv.-i.na Mihaly'cgo ...Mam lat 26''. która dzięki 
aktualności poruszanych problemów zdobędzie 
analogiczne powodzeniu, jak głośny „Hinkeman". 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś w sobotę premiera wybornej J-aktowej 

koniediii Stefana Kiedrzyńskiego .Czwarty do 
br cl/..'', zamykającej w sobie wszystkie najlepsze 
waJo.-y literackie utalentowanego autora .Gry 
serc'' Role zapalonych bridżistów odtworzą: 
Zm cz, WoskowskH, Kurczewski, Ziembiński, a 
dalej: Morska, Sdetyńska, Modrzeński. Reży­
seria J. W«ild«ns Dekoracje art.-malarza Ze-
nobjusza Poduszki, 

Powtórzenie premjery w niedzielę wieczo­
rem I 

W niedzielę o godz. 12-ej w poł. po raz 
01-sz\ po cenach znacznie zniżonych rekordo­
we „Htu Hau" z Michałem Zniczem. 

W niedzielę o godz. 5-ej po poł i w ponie­
działek wieczorem po cenach zniżonych .Dok­
tór Stścglitz" z M. Zniczem i L. Zbuckśm 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Staraniem zarządu grodzkiego Federacji 

Polskich Związków Obrońców Ojczyzny w Ło­
dzi, z okazti rocznicy Pow tania Styczniowego 
odegrany zostame w sobotę dnia 30-go b. m 
o godzinie 8.15 wieczorem na scenie Teatru Po­
pularnego w Łodzi przy ul. Ogrodowej Nr. 18, 
dramat w 4-ch aktach p. t. „Łukasiński". 

Bilety sprzedaje Federacja P.Z.O O. w Łodzi 
przy ul Piramowicza Nr. 15, tel 184-99. 

Prokurator żąda surowego ukarania 
wszystkich oskarżonych w procesie celników. 

"Hyron ogłoszony będzie w poniedziałek. 
- • • . . ,ii , 

W n'.,!/. elę, dnia •;!-•.;•> stycznia, o godzinie 
8.15 wieczorem premiera przepięknej legendy 
chińskiej, .Kredowe Koło" w reżyserji znakomi­
tego reżysera i artysty K. Tatarkiewicza, który 
sztuką tą rozpoczyna szereg gościnnych wystę­
pów na scenie Teatru Popularnego, .Czerwony. 
Kapturek1', bajka dla dzteci. powtórzony będzie! 
na żądanie publiczności w sobotę, dnia 30 b. m , j 
w niedzielę, dnia 3l-go stycznia i we wtorek, 
dnia 2 lutego o godz, 4-ej po poł. i 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
Piotrkowska Nr. 295. 

Dzltś o godizinre 7.15 i 9.15 wieczorem oraz 
jutro o godz. 4-ej po poł, 6.30 i 9 wieczorem 
wielka rewja śpiewu, humoru i tańca p. t „Pro­
hibicja u Geyera". 

Ceny od 30 gr. do 2 zł. 

TEATR „ARART" (Al. 1 Maja 2). 
W „Araracie" powtórzony został wczoraj I 

po raz 50-ty niebywały program p. n. „Mlacht 1 

hin der Welt". 
W przeciągu 4-ch tygodni program ten cie­

szył sic; rekordowein powodzeniem. Do dziś 
dnln 15.000 osób zdołało podziwiać bajeczne 
widowisko sceniczne. 

Z powodu jednak niesłabnącej frekwencji, 
dyrekcja postanowiła prezentować ten program 
jeszcze przez jeden tydzień. 

DziS 3 przedstawienia: pocz. o godz. 4 p. p. 
(ceny popularne). 7.45 i 10 w. 

ŁÓDZKA ORKIESTRA FlLHARMONICZNA. 
W najbliższy wtorek, dnia 2-go lutego o go­

dz we 3.30 po poł. odbędzie ŝ ę w sali FilhaT-
mcoji zapowiedziany symfoniczny koncert po­
południowy Łódzkiej Orkiestry Filharuionicznoj 
z udz' atem wszechiiwaitowej sławy pianisty 
Claudio Arrau, który z toiw. orkiestry wykona 
Schumanna koncert forte pianowy. Pozatem or­
kiestra riliharmoniiczjia pod dyrekcją Waleriana 
Btrdjajewa wykona Webera uwerturę do opory 
„Wolny strzelec" oraz Dvoraka symfonię „Z no­
wego świata''. Koncert ton,' jak należało się spo­
dziewać cieszyć się będzie ogromnem powodze­
niem ze względu na tak wybitnego artystę, ja­
kim jest Arrau oraz na wyjątkowo piękny pro­
gram. 

Z INSTYTUTU PROPAGANDY SZTUKI. 
Dz'»ś w sobotę o godzinie 7-ej wieczorem 

odbędz;e się w lokalu instytutu propagandy sztu­
ki (park Sienkiewicza) odczyt art -malarza Wła­
dysława Strzemińskiego p. t. .Punkt wyjścia 
sztuki nowoczesnej". Odczyt będzie bogato ilu 
słrowany przezroczami. 

Wystawa zrzeszenia artystów plastyków w 
Łodzi trwać będzie jeszcze tylko dni cztery. 
Zamkniętą będzie nieodwołalna 3-go lutego 
wie.zu.e-m Wystawa otwarta codziennie od 

godziny l t 21. 

KOMUNIKAT. 
Zarząd grodzki stowarzyszenia rezerwistów 

i b. w.','.iwych w Łodzi nóniiejszeim podaje do 
Łaskawej wiadomości pp., iż dorocznym zwycza­
jem w dniiu 30 stycznia r b. o godzinie 21 w sali 
zwirzki" majstrów fabrycznych przy ul Źerom-
•friogo Nr. 74 odbędzie się ,,Wl'eczór Karnawa­
łowy •, na który ma zaszczyt prosić K>milet 

OFIARA. 
Na Dom Sierot, Zgierska Nr. 40 

Gay 5 zł. 

(as) W procesie celnym rozpoczęły 
się w dniu wczorajszym przemówienia 
stron. 

Przewodniczący Kozłowski otwo­
rzył posiedzenie około godziny 10 i u-
dzielił głosu prokuratorowi Kozłowskie 
mu. Przedstawiciel oskarżenia publicz­
nego w obszernem, blisko dwugodzin-
nem przemówieniu zajął się przede-
wszystkiem samą istotą przestępstw do 
konywanych w Ajencji celnej i wskazał 
na wielką stratę moralną, jaką przez nie 
poniosły koleje państwowe: fakt, że w 
kasie ajencji i w magazynach dokony­
wano nadużyć podważa zaufanie do 
kolei, co w pierwszym rzędzie zacią­
żyć winno 
na sumieniach urzędników i ekspedien­

tów. 
Prokurator uzasadnia dalej, iż sprawa 
nadużyć w kasie winna być odseparo­
wana od nadużyć w magazynach: ist­
nieje w prawdzie między temi dwoma 
oddziałami tej samej instytucji pewna 
łączność formalna, lecz niema łączności 
jeśli chodzi o zestawienie nadużyć Ra­
kowskiego i towarzyszy z jednej z na­
dużyciami Czaplińskiego i towarzyszy 
z drugiej strony. 

Przestępstwo w magazynie celnym, 
było zakonspirowane nadzwyczaj umie­
jętnie i gdyby nie przypadek i 

anonim jednego z zatrzymanych, 
nadużycia w agencji, machinacje w ma­
gazynie prowadzone byłyby w dalszym 
ciągu i trudno byłoby je ujawnić, a 
przyczyniłyby w rezultacie Skarbowi 
Państwa względnie przedsiębiorstwu 
PKP milionowe straty. 

Zkolei prokurator Kozłowski prze­
szedł do analizy przestępstw dokona­
nych przez oskarżonych i wskazał na 
Czaplińskiego jako na tego, który powi­
nien być ukarany najsurowiej: był on 
najstarszym urzędnikiem i po nim mo­
gły się władze kolejowe spodziewać naj 
suriiienniejszego wykonywania obowląz 
ków. Ten od dwudziestu zgórą lat zatru 
dniony w kolejnictwie urzędnik był na­
tomiast tym, który pierwszy rozpoczął 
nadużycia. Za nim poszli inni. 

Czapliński przyznał się coprawda, 
lecz i to nie może służyć jako przyczy­
nek do złagodzenia mu kary, albowiem 
przyznał się dopiero po całkowitem uja-

wnieniu przestępstwa, utrudniając w 
międzyczasie przeprowadzenie śledz­
twa. 

Prokurator udowadnia dalej, że urzę 
dnicy działali wszyscy w zmowie: pra­
cowali obok siebie w jednym pokoju, je­
den mógł patrzeć na palce drugiemu, w 
tych warunkach nie może być mowy o 
tem, by każdy z nich działał niezależnie 
od drugiego: 
przestępstwo dokonywane było w poro 

zumieniu. 
Bardzo dużo uwagi poświęca mów 

ca machinacjom, jakich dopuścić się mu 
sieli wszyscy ekspedienci bez wyjątku. 
Gdyby nie oni, nie byłoby nadużyć w 
magazynach wogóle: ekspedjenci wy­
korzystywali nieuczciwość urzędników, 
płacąc znacznie mniej za składowe i za 
roboty fizyczne niż się należało. 

Z kierowników firm ekspedycyjnych 
najwięcej zajmuje się prokurator osobą 
Cemacha, którego obciążył b. mocno 
w swych zeznaniach Głowacki. Na pod­
stawie tych zeznań prokurator uważa, 
iż niema najmniejszych wątpliwości, że 
wiedział on o nadużyciach swych pod­
władnych. 

Po przemówieniu prokuratora, prze­
wodniczący Kozłowski zarządził przer­
wę. 

Około godziny drugiej po wznowie­
niu przewodu sądowego zabrał głos po­
wód cywilny, występujący z ramienia 
P. K. P. — apl. adw. Ułas. Powód okre­
ślił motywy przestępstwa ekspedien­
tów jako gwałtowną chęć zbogacenia 
się i dla scharakteryzowania ich sposo­
bu ujmowania niektórych spraw i ich 
mentalności sięgnął aż do Ziemi Obie­
canej Reymonta. 

Powód twierdzi, że afera należy do 
największych w Polsce i dzieli oskarżo 
nych na ofiary, drobne rybki, w postaci 

[ekspedientów oraz grube ryby, które 
(najwięcej na aferze zarobiły. W konklu­
zji prosi o ukaranie wszystkich' oskarżo 
nych oraz o zasądzenie na' rzecz Skarbu 
Państwa sumy 78.584 zł. 54 gr, solidar­
nie od wszystkich oskarżonych. 

Obrońcy ułożyli między sobą nastę­
pujący porządek swych przemówień: 
przedewszystkiem zabrali głos adwoka 
ci urzędników, z których pierwszy prze 
mawiał adw. Dreszer w imieniu Szyn-

czewskiego, dalej adw. Lilker — bronią 
cy Czaplińskiego i Głowackiego, po nim 
w obronie Sieranta mówił adw. Grell, 
adw. Nawarski, jako obrońca Lęgosza i 
Hartman jako pełnomocnik oskarżo­
nych Ciupy i Kleina. 

Po tych przemówieniach zabiorą 
głos pełnomocnicy ekspedientów, na 
końcu wreszcie przemawiać będą obroń 
cy kierowników i właścicieli firm ekspe 
dycyjnych. 

Dziś dalszy ciąg przemówień obroń­
ców. Wyrok spodziewany jest na ponie­
działek. 

(O) 

T o r a i e s z ó w - M a z o w i e c k i . 

TAJEMNICZE ZWŁOKI. 
Posterunkowy policji we wsi Kaczka 

pod Tomaszowem zauważył w lesie nie ( 

daleko Glinika starszego mężczyznę, nie 
dającego już oznak życia. Na miejsce wy 
padku zjechała komisja lekarsko-policyj 
na, która doszła do wniosku, że śmierć 
mężczyzny nastąpiła wskutek udusze­
nia. 

Ponieważ nie znaleziono przy trupie 
żadnych dokumentów, nie ustalono jesz­
cze nazwiska zmarłego. 

ZNIŻKA CEN ARTYKUŁÓW SPOŻYW 
CZYCH. 

W sprawie obniżenia cennika artyku 
łów spożywczych i masarskich odbędzie 
się w dniu 3 lutego posiedzenie komisji 
cennikowej. W porównaniu z cenami 
artykułów przywożonych ze wsi, które 
w ostatnich czasach znacznie spadły, ce 
ny artykułów spożywczych i masarskich 
w mieście winny bezwzględnie uledz 
zniżce. 

Z TOWARZYSTWA KRAJOZNAW­
CZEGO. 

W sobotę, dnia 6 lutego, o godzinie 
4-ej, w pierwszym terminie i o godzinie 
5-ej w drugim — odbędzie się walne ze­
branie członków Towarzystwa Krajoz­

nawczego, na którem wybrany będzie no 
Wy zarząd. 

W pierwszych dniach lutego Towa 
rzystwo urządza kurs esperanta który 
trwać będzie 10 dni po 3 godziny dzien­
nie... Dla członków opłata wynosi 9 zło­
tych za kurs, dla obcych zł. 12. 

W niedzielę dnia 7 lutego o godzinie 
20 p. S. Goldmanówna wygłosi w lokalu 
Towarzystwa przy ulicy Marszałka Pił­
sudskiego 2 odczyt na temat: „Goethe i 
jego twórczość". 

W fotelu i za kulisami. 

„ C s a r wolta9 

Operetka w 3 aktach O. Straussa 
Sośtinne W U S T F Ę P U O P E R E T F C I 

wvarsxawvsfciei n> F F E A F R S E 
JHicistzim 

W dniu wczorajszym wystąpił go­
ścinnie w Teatrze Mieiskim pełny ze­
spół operetki warszawskiej w „Czarze 
walca". 

Stara straussowska operetka — mi­
mo dwudziestu pięciu lat żywota sce­
nicznego — nic nie straciła ze świe­
żości swych melodyj i wesołości nie­
wybrednego, lecz pełnego życia libretta. 

Prawda, że ta cała historyjka o księ­
żniczce i jej mężu — poruczniku, mocno 
już się postarzała, ale i prawdą jest, iż 
wykonawcy potrafili uniknąć szablonu 
operetkowego i stworzyć widowisko 
zarówno pod względem muzycznym, 
jak i aktorskim — frapujące. 

Bohaterką wieczoru była p. Tola 
Manklewlcz w roli Franzi, dyrygentki 
damskiej kapeli. Była pełna wdzięku i 
uroku, śpiewała zachwycająco, rozgrze­
wała scenę i widownię ognistym tempe­
ramentem blondynek. Jej partner p. 
Dembowski, śpiewak o silnym, dźwięcz 
nym głosie, doskonałej dykcji, a przy-
tem dobry aktor — zdobył sobie wstęp­
nym bojem publiczność łódzką. 

Niezwykle serdecznie przyjmowano 
pp. Szczawińskiego i Redę, podziwiając 
u tych „ lwów" operetki warszawskiej 
z jej czasów „blasku i chwały" — 
wprost niedoścignioną „klasę" operet­
kową. 

Pp. Radwanówna i Bańkowska, i p. 
Morski, i jako wykonawca, (znakomita 
pod każdym względem groteska księcia 
klausenburskiego). i jako reżyser — za­
służyli sobie na słowa rzetelnego uzna­
nia. 

W całości — naprawdę przyjemny 
wieczór, bo i naprawdę ten „czar wal-

| a" i przypomina „stare, dobre czasy", 
i usposabia beztrosko i pogodnie. 

W. P. 

DZIŚ BAL POLICYJNY. 
W sali rady miejskiej odbędzie się 

dziś wielki bal policyjny pod nazwą 
„Tradycyjny wieczór policyjny" który 
odznaczać się będzie wielkiemi niespo­
dziankami i ogromną ilością atrak-
cyj. Zaangażowano doskonałą orkiestrę 
jazzbandową. 

Sala jest pięknie udekorowana i ilu­
minowana przez specjalistów. 

REPERTUAR KINOWY. 
P. Kino Odeon: „Białe cienie". Na 

scenie zespół artystów z teatrów war­
szawskich. 

Kino Modernę: „Skrzydła". 
Kino Ludowe; „Karząca ręka". 

Dziś ostatnia sobota! 
Dziś ostatnia sobota programu Ta Bomba 

pięknie gra!" w teatrze „Bomba". Należy więc 
korzystać z okazft i jaiknajprędzej zobaczyć tę 
wspaniałą atrakcyjną rewję. Program ten zawie­
ra ogromną iflość atrakcyjnych numerów i jest 
utrzymany na poziomie repertuaru najlepszych 
etołecznych teatrów rewjowych. Jeśli chodzi o 
wykonawców programu, a mianowicie S. Bałse-
rakównę M. Bargielską, B Hatoreką, N. Her-
tenównę. I. Różyńską. M. Daneckiego, A, Gó-
rtekiegoi W. Morona E. Rcwskiego i A. Such-
cickiego — to wszyscy są znakomici i publicz­
ność gorąco ich oklaskuje we wszystkich nume­
rach. 

Nowa oprawa dekoracyjna, sprowadzona 
przez teatr ,,Bomba" specjalnie do lei rewjl, jest 
bardzo oryginalna i wzbudza na widowni du* e 

poruszenie. Na wyróżnienie zasługują również 
piękne kostiumy, wzorowane na kostiumach 

teatralnych wielkich rewji zagranicznych 
Dziś trzy przedstawiania: o godz. 6 15, 8.15 

i 10.15. Przedsprzedaż biletów w biurze podróży 
,,Orbis" (Piotrkowska 65). Powrót autobusami, 
po każdem przedstawieniu zapewniony. 

Dwa serca bi|g w walca takt"?!] 
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iasto—ogród pod Łodzią. 
Ożywiona dyskusja na temat parcelacji Łagiewnik w radzie miejskiej. 
Magistrat płacił 5 groszy za metr kwadr., żąda natomiast 4 zł. 

Onegdajsze posiedzenie rady miej­
skiej przeciągnęło się do późna w nocy, 
lecz porządek dzienny nie został osta­
tecznie wyczerpany. Radni bowiem 
zmęczeni nawałem spraw, o godzinie 2 
m. 15 po północy, zerwali quorum i spo­
wodowali przerwanie obrad. 

Nic dziwnego zresztą. Radni z opo­
zycji już niejednokrotnie podnosili kwe­
stje zbyt rzadkiego zwoływania posie­
dzeń plenarnych łódzkiego parlamentu-
Posiedzenia, które powinny odbywać 
się co tydzeń, lub co dwa tygodnie, zwo 
ływane są przez prezydjum. 

raz na cztery lub pięć tygodni, 
w wyniku czego nagromadza się tak 
wielka ilość zaległych spraw, że jest 
rzeczą zupełnie niemożliwą wyczerpać 
porządek dzienny w ciągu jednego wie­
czora. 

Przebieg posiedzenia do północy po­
daliśmy w numerze wczorajszym. Po 
godzinie 12-ej przystąpiono do rozpatry­
wania 

sprawy parcelacji Łagiewnik. 
Sprawa ta, niezwykle interesująca, 

wywołała długą i namiętną dyskusję, 
która trwała ponad dwie godziny. 

Jak wynikało z referatu, przedłożo­
nego prze komisję finansowo - budżeto­
wą, magistrat przed kilku laty nabył o-
kazyjnie wielki obszar lasu w Łagiewni, 
kach. — Przez kilka lat pracowała spe 
cjal-na komisja, która miała za zadanie 
rozplanowanie tego obszaru i przezna­
czenie go do parcelacji. Magistrat bo­
wiem postanowił zbudować tam 

miasto — ogród, 
który ma być połączony z Łodzią. Plan 
parcclacyjny został uzgodniona spe­

cjalna komisja opracowała statut sprze­
daży działek i oto obecnie magistrat pra 
gnałby przystąpić do sprzedaży tych 
jjziałek, po cenie , ' 

4 złote za metr kwadratowy. 
Wybudowanie takiego miasta—ogro 

du pod Łodzią, ma dla nas kolosalne zna 
czenie. Trzeba sobie uprzytomnić, jak 
chaotycznie i bezpląnowo budowano w 
swoim czasie Łódź. Nie pozostawiono 
skrawka miejsca na patki i zieleńce, a 
te nieliczne ogrody, jakie posiadanjy, 
nie mogą odgrywać tej roli, w oczysz­
czaniu powietrza, jaką zazwyczaj od­
grywają parki w wielkich miastach- — 
Łódź jednak rozbudowuje się mimo kry­
zysu, bardzo szybko. Liczba ludność 
wzrasta z roku na rok i istnieje uzasad­
niona nadzieja, że z chwilą lepszej kon­
iunktury rozwój Łodzi pójdzie w bardzo 
szybkiem tempie naprzód. Z tego wła­
śnie względu budowa miasta — lasu w 
Łagiewnikach ma dla Łodzi niepoślednie 
znaczenie. 

Nic dziwnego więc, że sprawa ta, na 
posiedzeniu rady miejskiej wywołała 

tak wielkie zainteresowanie i tak długą 
dyskusję. 

Jako pierwszy w dyskusji zabrał 
głos radny Bialer, który stwjerdzil, że J 
magistrat wybrał się z tym planem nie­
fortunnie, gdyż w okresie największego 
kryzysu. Sprawa Łagiewnik jest bardzo 
ważna, ale na doprowadzenie tego ob­
szaru do porządku 

potrzebne są milionowe sumy, 
których magistrat obecnie nie posiada, 
nie mogąc opędzić najniezbędniejszych 
wydatków. 

Pomijając jednak tę okoliczność, ra­
dny Bialer wskazuje, że statut parcela-
cyjny jest opracowany w ten sposób, że 
niewiadomo, 
czy działki te mają być sprzedawane 

czy dzierżawione. 
Magistrat bowiem z jednej strony pra­
gnie sprzedać działki i wziąć za nie po­
ważne sumy a z drugiej strony zastrze­
ga sobie kompletny wgląd w administro 
wanie temi działkami, wgląd w porzą­
dek, jaki ma panować na parcelach, za­
strzega sobie cały szereg rygorów i t.d. 
it. d. W ten sposób właściciel działki nie 
będzie się czuł panem w swej posiadło-

1 ści. 
Rgrtny Bialer stwierdza, że me jest 

tO zwykła sprawa, którą magistrat mo­

że przeforsować dziękf większości w 
radzie miejskiej. Kupujący bow em nie 
będzie się liczył z tem, że magistrat ma 
większość, lecz z tem, 
jakie warunki daje mu statut parceli. 

A wreszcie radny Bialer wskazuje, że 
cena, jaką wyznaczył magistrat jest wy 
górowaną, gdyż obecnie wszędzie par­
celują ziemię po 1 i 2 zł. za metr kwa­
dratowy, a magistrat pragnie sprzedać 
ją po 4 zł. Obiecuje wprawdzie, że wy­
buduje piękną szosę, łączącą Łagiewniki 
z Łodzią, wybuduje tam kanalizację i 
wodociągi, przeprowadzi ulice, ale to 
wszystko pozostanie na papierze, gdyż 
inwestycje te wymagać będą miljono-
wych sum, których miasto nie posiada. 
Radny Bialer proponuje tedy, aby nic 
głosowano nad tą sprawą, lecz wybrano 
nową komsję, która 
zbada jeszcze raz możliwości parceli. 

Z kolei przemawia rad. Wojewódzki, 
który stwierdza, że poprzedni magistrat 
zakupił ziemię w Łagiewnikach dosło­
wnie za grosze. Zakupiono mianowicie 
wówczas 1000 hek. za sumę ponad 450 
tysięcy zł. Cena kupna wynosi więc 
4 i pół do 5 groszy za metr kwaadrato-
wy, a mag strat żąda za metr 4 złote 
Jest to cena zbyt wygórowana. Chodzi 
wszak o to, mówi radny Wojewódzki, 
by wszystkie parcele sprze;iać i istotnie 
stworzyć rzecz wielką. Po tak wyso­
kich cenach jednak nie uda się sprzedać 
całej posiadłości. 

Radny Pogonowski wygłasza prze­
mówienie, dokładniej charakteryzujące 

zamierzenia magistratu w sprawie Ła­
giewnik. 

— Poprzednicy obecnego magistra­
tu — mówił r. Pogonowski — wykorzy­
stali ciężką sytuację właściciela mająt­
ku, by go „naciągnąć". Obecny magi­
strat zamierza „naciągnąć" przyszłych 
właścicieli działek. Wystarcęy przeczy­
tać statut. Jeden z paragrafów brzmi, że ; 
rada miejska ma prawo zmienić charak­
ter osiedla na dwóch kolejnych posie­

dzeniach. 
Znaczy to, że ktoś kupi sobie działkę za 
ciężko zapracowane i zaoszczędzone 
pieniądze, a później rada miejska sweml 
uchwałami będzie mu nakazywała co 
pół roku zmieniać charakter jego posia­
dłości- Wątpię czy znajdzie się tak nai­
wny kupujący, który będzie chciał uza­
leżniać sę od zmiennego charakteru ra­
dy miejskiej. 

Następnie rygory, jakie są przewi­
dziane w statucie są nie do przyjęcia. 
Jeśli ktoś będzie chciał na własnej dział 
ce poczynić jakieś zmiany, magistrat mu 
nie pozwoli, a jeśli on mimo to je poczy­
ni, to magistrat doprowadzi znów 
wszystko do porządku na jego własny 
koszt. 

— Wygląda to — jak mówił radny 
Pogonowski — że jeśli ja zrąbię 50-le-
tnje drzewko na swojej działce, to ma 
gistrat z powrotem zasadzi take 50-le 
tnie drzewko i będzie je sadził tak dłu­
go dopóki ono się nie przyjmie, aby mo­
ja dz ałka wyglądała tak, jak chce ma­
gistrat, a nie jak ja chcę. 

— Co się tyczy ceny jest ona nie-
zwykle wygórowana. Gdyby u nas dzia 

i łat jeszcze urząd do walki z lichwą — 
I mówi radny Pogonowski — magistrat 

zasądzony byłby na karę aresztu za l i ­
chwę. Przecież to jest nie do pomyślenia 
aby 
za metr kwadratowy, który kosztował 

5 groszy, pobierać 4 złote. 
Radny Schott, wyjaśnia z kolei, że 

zas.ada wraz z jnnymi w miejskiej ko­
misji zakupu gruntów. Istnieje usus, że 
jeśli jakiś właściciel majątku żąda zbyt 
wiele za swój grunt, wówczas komisja 
każe mu przedłożyć dokumenty, stwier­
dzające w.ele on za tę działkę zapłacił. 
Radny Schott twierdzi, że po tak wy­
górowanej cenie nikt działek nie kupi. 

W odpowiedzi zabrał głos wiceprez. 
Rapalsk', który motywował dlaczego 

magistrat pragnie pobierać tak wysoką 
cenę za działki. Wiceprezyd. Rapalski 
twierdzi, że magistrat niewiele na tem 
zarobi, albowiem musi zbudować drogę 
z Łodzi do Łagiewnik, co będzie koszto­
wało 800,000 zł., musi zbudować we­
wnętrzne ulice, co będzie kosztowało 
2,903,792 złote, musi zbudować wodo­
ciągi 11. d. Biorąc zaś pod uwagę wszy­
stkie te koszty własne, okaże sie, że ce­
na nie jest wygórowana. 

W wyniku kilkugodzinnej dyskusji 
uchwalono, że 

sprawa ta jeszcze raz powędruje do 
specjalnej komisji, której skład ustali 

konwent senjorów. 
Z kolei przystąpiono do dalszych pun 

( któw porządku dziennego. Lecz w tym 
i momencie część radnych opuściła salę 
j obrad, a pozostali zakwestionowali qu-
I orum. 

Posedzenje zostało przerwane o go­
dzinie 2-15 w nocy. 

Sum. 

i o w e hasło e oszczędzajcie!" 
Każda oszczędność pogłębia kryzys, wzmaga bezrobocie, 

pogarsza sytuację. 

Za dzieła sztuki płacą... kartoflami, węglem, chlebem. 
W domu pewnego paryskiego miljo-

nera rozegrał się niedawno następujący 
epizod. Miljoner zaprosił na obiad ki lku 
swych przyjaciół. Gospodyni, zasiadając 
do stołu, rzekła; 

-— Panowie, stawiam jeden tylko wa­
runek: — nie mówcie o kryzysie... 

Przy stole zapanowała grobowa ci­
sza. Miljoner, bankier, adwokat, przemy 
słowiec i dyrektor nie mieli o czem mó 
wić... Wytworzyła się przykra sytuacja. 
Gospodyni, nie chcąc dłużej krępować 
swych gości, oświadczyła: 

— To był żart... No, proszę, proszę... 
Panowie mogą mówić o kryzysie... 

Ciężki kamień spadł im z serca. Za­
rumieniły się twarze, każdy po kolei za­
bierał głos w sprawie kredytów, bezro­
bocia, trudności finansowych i t.d. 
Wszyscy odrazu ożyli... 

To nie jest dowcip — w całej Francji 
od salonów do domów noclegowych — 
jedynym tematem rozmów jest kryzys. 
Obecne stosunki ekonomiczne „stały się 
poprostu złem, z którem wszyscy juz 
jakoś się pogodzili. Kupcy przywykli do 
zastoju, robotnicy do zniżki płac, pisa­
rze nie dziwią się wcale, gdy nie otrzy­
mują honorarjum za swe pra e, a mala­
rze — gdy nikt nie chce kupować ich 
obrazów. 

Ale jeść trzeba i wskutek tego pow­
stała w Paryżu najoryginalniejsza wy­
stawa na świecie pod nazwą „Salon 
Wymiany". Ludzie nie mają pieniędzy 
na kupno obrazów, więc może zechcą 
płacić w naturze?... Proszę bardzo 
Przyjmujemy wszystko; węgiel, drzewo, 
mąkę, cukier.. Wracamy do dawnych 
czasów handlu wymiennego... 

Wystawa miała powodzenie.. .Jeden 
z malarzy sprzedał swą „Martwą natu­
rą" za deski, które były mu potrzebne 
do wykończenia domku letniskowego. 
Inny otrzymał za swój „Ak t " trzy skrzyń 
k i jabłek i kilka butelek wina... Znam 

osobiście pewnego właściciela zakładu 
gastronomicznego, który wybrał się na 
wystawę z flaszką wódki w kieszeni i 
wrócił z obrazkiem. Pewna akuszerka, 
której przypadł bardzo do gustu wido­
czek Sekwany proponowała malarzowi 
„bezpłatny bon na poród"... Okazało się 
jednak, że malarz jest kawalerem i tran 
zakcja nie doszła do skutku. Ogółem 
sprzedano na wystawie kilkadziesiąt płó 
cien wartości 300.000 franków, jest to 
suma, jakiej nie powstydziłaby się żad­
na wystawa... Wprawdzie nikt z wystaw 
ców nie widział ani grosza a za swe ob­
razy otrzymali bony na bezpłatne obia­
dy, wikt w pensjonacie, obuwie, garnitu 
ry i inne artykuły pierwszej potrzeby, 
lecz lepiej przecież mieć zapewniony byt 
na okres miesiąca niż żyć w nędzy i pa­
trzeć na swe arcydzieła... 

Nie wszyscy jednak mogą się urzą 
dzić w ten sposób, jak to uczynili parys­
cy malarze z Montparnassu. W najgor­
szej sytuacji znaleźli się właściciele an­
tykwariatów, jubilerzy, kupcy, handlu­
jący przedmiotami zbytku. Ich zła sytua 
cja nie tłumaczy się wcale brakiem pie 
niędzy. Ale komu wpadnie na myśl wy­
dać 50.000 franków na płótno Matissa 
lub 20.000 franków na dwa krzesła zna 
komitego mistrza Jackoba?... Nikt nie 
wie co będzie jutro i woli te pieniądze 
oddać do banku... 

Na pomoc pokrzywdzonym antykwar 
juszom i jubilerom pośpieszył francuski 
minister przemysłu i handlu, który wy­
głosił niedawno następujące hasła: 

— Francuzi, bądźcie patrjotami... Wy 
dawajcie pieniądze, kupujcie przedmio­
ty zbytku, nie żałujcie grosza... 

Hasła te sprzeciwiają się zasadom 
głoszonym przed pięciu laty przez Poin-
carego, który przypominał i tak nazbyt 
już oszczędnym francuzom, ie tylko 
oszczędność może ich uchronić od kata­
strofy. Lecz sytuacja zmieniła się od 

owego czasu. Na miejsce kryzysu finan­
sowego, wywołanego przez inflację, przy 
szedł kryzys ekonomiczny. Jeżeli miljo-
nerka pani Roche-Gealinnie nie sprawi 
sobie na wiosnę nowych sukien, kilka 
midinetek straci posadę. Jeżeli speku* 
lant giełdowy Kumpelmayer nie kupi 
swej kochance nowej maszyny — Citro­
en wyrzuci na ulicę nową falangę robot­
ników. Jeżeli spokojny burżuj, p. Pau' 
Durain dojdzie do wniosku, że należy 
ścieśnić budżet domowy, służąca Elisa 
Marysia, czy Kasia powiększy kadry 
bezrobotnych.. Dlatego też — kupujcie, 
Wydawajcie jaknajwięcej, nie oszczędzaj 
cie, nie liczcie się z groszem, nie żałuj­
cie sobie niczego, gdyż tylko w ten spo­
sób zwalczycie kryzys i bezrobocie... 

Propozycja wcale niezła, ale jak do­
tychczas nie trafia jakoś do serca parys­
kich obywateli. Do nocnych lokali nikt 
nie zagląda. Szampana nikt już tam nie 
oglądał od wielu miesięcy. W sklepach 
pustki, martwota, cisza. Powstał jakiś 
nowy „snobizm nędzy", polegający na 
tem, że nawet ci, którzy mają w ban­
kach solidne konta, biadają, żalą się na 
kryzys, na brak gotówki, na ciężkie cza­
sy. Rotszyldowie sprzedali dziesiątki 
aut. Maharadża Kapurtala sprzedał swą 
stajnię wyścigową. Ex-królowa hiszpań­
ska zaproponowała londyńskim jubile­
rom kupno jej kolekcji biźuteryjnej... W 
wyższych sferach paryskich urządzanie 
proszonych obiadów, fajfów, balów i 
przyjęć uważane jest za nietakt. Burżu­
je noszą stare futra, nie wysyłają żon na 
Rivierę, odprawiają służbę, oszczędzają, 
skąpią... 

Doszło do tego, że w prasie paryski-i 
wszczęto energiczną walkę z tym nowym 
rodzajem snobizmu... 

Ale mimo wszystko przyznać trzeba, 
że w obecnej chwili we Francji żyje sw-
łatwiej i lepiej niż w każdym innym ' t 
ju europejskim... A. K. 



WMMMMMMMMI M%mm 

Kurier Handlowo-Przemysłowy 
ł ó d z k i e g o © i s r e ś t i w l ó M € i e i n i i c » e Ś « » . 

ITTTTTTTTTYTL ITTIITTTTT 111 H I I 1111 11 I I 111 H 1111 H I 11MII11111111! ITTTTITI 

Łódź, zaabsorbowana swym własnym 
siraiklem, nie widzi i nie ocenia zatargu 
o płace, jaki z wielka siłą wybuchł w 
południowo - zachodniej części państwa, 
w górnictwie węglowem. 
. Dzisiejsze pisma doniosły, że komi­

sja arbitrażowa, działająca na podsta­
wie przepisów b. dzielnicy pruskiej usta 
lita zasadniczą obniżkę płac o 8 Proc., 
ale już teraz wiadomo, że żadna ze 
stron nie jest zadowolona i że losy arbi­
trażu są wątpliwe. 

Zatarg górniczy ma znaczenie w tej 
chwili ogólno - pańswowe. Podobnie jak 
ogólno - państwowym problemem jest 
w tej chwili wogóle problem węglowy. 

Wraz z załamaniem się iunta i walut 
skandynawskich — kryzys naszego wę­
gla był dla każdego jasny: jego nieuni­
knione nadejście było już wtedy troska 
ludzi bardziej przewidujących. Atimo, że 
węgiel angielski drożeje we funtach — 
zwyżka jego ceny nie wyrównuje mar­
ży spadku waluty. Równoczesny spadek j 
walut państw północnych podraża: 
dla nich relatywnie cenę węgla wogó-j 
le, powodując ograniczenie jego zuży-' 
cia. 

Tymczasem eksport staje się coraz 
bardziej nieuchronną koniecznością gór­
nictwa. Spadek spożycia wewnętrzne­
go postępuje szybko naprzód, a wraz z 
nim konieczność lokowania węgla za­
granica. Jeszcze w roku 1929 spożycie 
wewnętrzne wynosiło 65 proc, a w ro­
ku 1931 ty|ko 56 proc. 

Rentowność eksportu oczywiście o-
pada, zwłaszcza, że relatywnie coraz 
więcej musimy wywozić do krajów wol 
nej konkurenci?, a coraz mniej do kra-
jów konwencyjnych. Notabene trudno­
ści eksportowe wzrastają wskutek re­
strykcji importowych specjalnie dla wę­
gla (Francja, Belgja) i restrykcji dewi­
zowych w wielu krajach, odbierających 
węgiel. 

Tymczasem wywóz węgla bez wzglę 
du na stan jego rentowności, jest konie­
cznością państwową. Pomijając kwe­
stię zatrudnienia górnika — przedew­
szystklem ze względów walutowych. — 
Znane jest powiedzenie, że złoty siedzi 
na karku eksportu węglowego. Jedy-
nem z zasadniczych elementów obrony 
kursu złotego jest obecnie obrona wy­
wozu węglowego. 

Kto ma ponosić koszt tej konieczno­
ści państwowej? W dużej mierze pono­
si gp polski konsument węgla, płacący 
ukryty podatek W cenie krajowej. Musi 
go także ponosić w pewnej mierze sam 

Zapobieganie upadłości w świetle praktyki. 
Biedy i wady obowiązujących przepisów. - Jak jest obchodzone 
prawo. — Rozluźnienie moralności kupieckiej. — W Niemczecn 

zniesiono prawo o nadzorach 
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przemysł, a więc kopalnie i ich robotni-1 
cy mimo, że górnik polski jest jednym' 
z najtańszych, a zarazem i jednym z naj 
wydajniejszych w Europie. W Niem­
czech, jak wiadomo, w drodze dekretu 
obniżono płace górnikom i po części za­
wieszono opłaty ciężarów socjalnych. 

Arbitraż komisyjny obniża płace pod 
warunkiem, że kwoty oszczędź' ne prze 
znaczy się na fundusz eksportu węglo-
w*ego. Stanowisko trafne z punktu w i ­
dzenia ogólno - państwowego, a także— 
przemysłu górniczego i robotników 

W górnictwie węglowem robocizna 
Jest zasadniczym składnikiem kosztów 
produkcji,, oczywista jednak, że ] huty 
muszą dbać o to, aby i inne składniki do 
znały odpowiedniej redukcji (w Niem­
czech w podobnych warunkach prze­
prowadzono akcję w kierunku obniżki 
bajońskich poborów członków władz 
spółek akcyjnych). Wiadomo, że I pań 
stwo przyczynja się 1 planuje dalszą po­
moc w pos-ici zmniejszenia kosztów 
transportu węgla. 

Dr. A. Z. 

Jakkolwiek przepisy prawa nie mogą 
zmienić sytuacji ekonomicznej państwa, 
ani usunąć kryzysu, którego źródło tkwi 
w ogólnym słanie życia gospodarczego, 
jednakże mogą usunąć zjawiska wtórne, 
a stanowiące niezdrowy bodziec dla lu­
dzi, umiejących wykorzystać dla włas­
nych celów odnośne komplikacje. 

Zjawiskiem takiem jest niewypłacal­
ność dłużnika złej woli. Niewypłacal­
ność ta przejawia się w najrozmaitszych 
formach, jak — upadłość, odroczenie 
wypłat pod powagą sądu, groźba zawie­
szenia wypłat, wreszcie zwykle niepła­
cenie zobowiązań i uniemożliwienie eg-
zekucyj. 

Obowiązujące przepisy prawa mater 
jalnego, formalnego a przedewszystkiem 
nieścisłe ich wykonywanie — wybitnie 
sprzyjające wytworzonemu stanowi rze­
czy — domagają się gruntownej refor­
my. Problem całkowitego usunięcia zła 
pozostaje w ścisłym związku z ogólną 
kwestją unifikacji przepisów prawa cy 
wilnego, formalnego i materjalnego a 
przedewszystkiem najważniejszych dla 
czynności gospodarczych — przepisów 
prawa handlowego. 

Potrzeby życia gospodarczego wysu 
nęły jako kwestję palącą — nowelizację 
niewłaściwie stosowanego rozporządza­
nia Prezydenta Rzplitej z dnia 27. 12 
1927 roku „o odroczeniu wypłat oraz— 
sprawę stosunku Prokuratury do prze­
stępstw o podkładzie cywilnym, dokony 
wanych przez, działających w złej wie­
rze, dłużników na całym obs ZE pań­
stwa a w szczególności na tc :nie kre­
sów wschodnich i Małopolski. 

W tym ;kierunku prowadzona przez 
czynniki gospodarcze akcja znalavła 
swój wyraz na Zjeździe Izb Przemysłs-
wo-Handlowych w roku 1930 w opraco­
wanym przez Izbę Przemysłowo- Handlo 
wą "łódzką projekcie zmiany rozporządzę 
nia o zapobieganiu upadłości oraz w me 
morjale, wystosowanym do ministra 
sprawiedliwości, omawiającym w sposób 
wyczerpujący całokształt zagadnienia. 

Zasadniczym momentem negatywnym 
jest, na skutek rozszerzonej interpreta­
cji ustawy, udzielanie czasowego mora-
torjum w skali masowej, co w obecnym 
okresie kryzysu doprowadza do wzajem 
nego rujnowania przedsiębiorstw handlo 
wych i przemysłowych, a nie przestrze­
ganie wymogu posiadania dostatecznych 

. środków do zupełnego załatwienia zobo 
I wiązań wypacza intencje ustawodawcy, 
w podtrzymywaniu istnienia tych placó­
wek, które jedynie na skutek wyjątko­
wych i niezależnych od nich okolicznoś­
ci zaprzestały lub przewidują w najbliż­
szej przyszłości konieczność zaprzesta­
nia wypłat. 

Ogólna sytuacja gospodarcza, przy 
zbyt liberalnej interpretacji wspomnia-

płat, przyczem w większości wypadków 
bo prawie w 90 procentach petenci żą­
dane moratorjum otrzymują. 

Przedsiębiorstwa nadzorowane są w 
tym stanie rzeczy w sytuacji uprzywile­
jowanej w stosunku do konkurentów na 
których ciążą bieżące terminy zobowią­
zań. 

Praktyka wykazała," że zawieszenia 
wypłat jednej placówki pociąga za sobą 
z konieczności dalsze co uniemożliwia 
Inormalizację stosunków kredytowych, 
podrywa zaufanie, odbija się na skurcze 
niu działalności bankowej i restrykcjach 
kredytowych zagranicznych dostawców. 

Wiele zastrzeżeń budzi — jedynie 
formalnie a nie rygorystycznie — wyma 
gany plan sanacji przedsiębiorstwa. Plan 
taki, potraktowany tylko jako koniecz­
ny załącznik do podania nie posiada 
nigdy walorów realnego zastosowania. 
Ponadto niesłusznie uznawane przez są­
dy jako dostateczne — bilanse, nie opar 
te na prawidłowych księgach handlo­
wych, skonstruowane z luźnych zesta­
wień, z pominięciem materjalu dowodo 

symulacyjne wpływają do sądu, a na­
stępnie przez samych petentów są po 
pewnym czasie wycofywane, gdy dłuż­
nik już swego celu dopiął, uzyskując u 
wierzycieli redukcję długu. 

Wszelkie tranzakcje z wierzycielami, 
stojącymi pod nadzorem, są niebezpiecz 
ne i ostrożny kontrahent nigdy z firmą 
nadzorowaną żadnych obrotów kredyto 
wych nie zawiera, ponieważ ani rozpo­
rządzenie Prezydenta z 1927 roku, ani 
tembardziej przepisy przestarzałych ko­
deksów handlowych nie przewidują 
przywileju dla należności, pochodzących 
z okresu moratoryjnego. 

W ten sposób czas trwania nadzoru, 
o ile odroczenie wypłat poprzedza upad 
łość zamiast uzdrowienia przedsiębior­
stwa, przynosi przyśpieszanie jego upad­
ku, gdyż firma nie może uzyskać kredy 
tu z krzywdą dla ogółu wierzycieli. W 
tym stanie rzeczy ustawa wydana w in­
tencji udzielenia pomocy jednostkom 
gospodarczym, osłabionym na skutek wy 
jątkowych okoliczności, stała się przez 
nienależyte przestrzeganie przepisów — 
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niewłaściwość w konsekwencji odbija 
się na nierealności załączonego planu 
sanacji przedsiębiorstwa. 

Pozostawiony jednomiesięczny ok­
res terminu rozprawy bywa zwykle 
przekraczany przez dłużnika, drogą nie 
wnoszenia należycie zaopatrzonego w 
opłaty podania i w ten sposób uzyskana 
zwłoka miesięczna, powoduje w przewa­
żającej ilości wypadków wstrzymanie 
bądź przez sąd okręgowy bądź apelacyj­
ny, skierowanych do majątku petenta 
kroków egzekucyjnych. 

Praktyka dotychczasowego postępo­
wania wskazuje, że przy udzielaniu nad 

które w sposób niezwykle ujemny wpły 
wają na przebieg kryzysu gospodarcze­
go. 

Wytworzyła się taka sytuacja, że 
trudno w wielu wypadkach ustalić, czy 
przyczyna załamania tego lub uyiego 
przedsiębiorstwa tkwi w ogólnym kryzy 
sie czy też w rozluźnieniu moralności ku 
pieckiej, spowodowanej łatwością uzys­
kania nadzoru. 

Dalszą dziedziną, wykazującą wiele 
niedomagań, jest ochrona cywilna, oka­
zująca się w stosunku- do nieuczciwych 
a pomysłowych dłużników mocno niedo 
stateczną. 

Urzędy prokuratorskie, dopatrując 
sądy nie przywiązują właściwej! siew każdej czynności o charakterze nan zorów . 

oceny do prerogatyw, jakie wynikają z 
ustawy o zapobieganiu upadłościom i uży 
teczność państwowa, gospodarcza lub 
społeczna nie są kryterjami przy uwzglę 
dnianiu podania. 

Wytwarza się ponadto absurdalna 
sytuacja, dłużnik, któremu sąd 1 instan­
cji odmówił odroczenia wypłat, znajdu­
je się w lepszem położeniu od tego 
któremu sąd 1-ej instancji odroczenia 
udzielił, a to z tego powodu, że 
dopiero po 3 — 4 miesiącach od 
wniesienia podania do sądu okręgowe­
go, instancja apelacyjna orzeka odroczę 
nie i oczywiście iormalny 9-cio miesię­
czny termin sądowego moratorjum zaczy 
na biec od chwili decyzji sądu okręgo­
wego, któremu sąd apelacyjny polecił 
odroczenia udzielić. 

Wobec masowego wprost uzyskiwa 
nia nadzorów, sama groźba ze strony 
dłużnika, iż rozpocznie starania o odro­
czenie wypłat, skłania wierzycieli do 
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nego artykułu, spowodowała masowe pozasądowej regulacji swych należności. 
zwracanie się do sądu o odroczenie wy- Niejednokrotnie podobne podania 

Uproszczona księgowość. 
Ministerstwo przygotowuje specjalne 

rozporządzenie w tej sprawie. 
(c) Ministerstwo skarbu prowadzi w płatników, którzy w celu uzyskania u-

szybkiem tempie prace, zmierzające do stawowych uig zaprowadzili ostatnio 
ustalenia tekstu, zapowiedzianych .ART- prawidłową K S I Ę G O W O Ś Ć . Łódzka izba 
19 noweli do U S T A W Y o podatku prze-1 p r zemys łówM-HANDLOWA. w zrozumie-
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dlowym uchybień wyłącznie cywilnych, 
nie udzielają w należytej mierze opieki 
poszkodowanym wierzycielom i dlatego 
też bezkarnie uchodzą tego rodzaju o-
szustwa, jak udzielanie pokrycia wckslo 
wego, rzekomo klijentowskicmi weksla­
mi, które w rzeczywistości są przez lak 
tycznego wystawcę indosowane a wysta 
wiane formalnie przez zupełnie nieodpo 
wiedzialnc finansowo osoby. Częste są 
również fakty złośliwych niewypłacalno 
ści, których dopatrywać się należy w 
tych wszystkich wypadkach, kiedy hanr 
dlujący zaciąga zobowiązanie po zaprze 
staniu przez siebie wypłat. 

Przy podsumowaniu błędów, uchy­
bień i niedopatrzeń obowiązującego pra 
wa o nadzorach, należałoby uwzględnić, 
iż podobna do naszej obecnej, wytworzy 
ła się w latach 1925-27 sytuacja w Niem 
czech, gdzie czynniki gospodarcze wraz 
z Bankiem Rzeszy zmuszone były wy­
stąpić o zniesienie prawa o nadzorach. 
Zabiegi te przyniosły w rezultacie jego 
uchylenie a jednocześnie z dniem 5. 7. 
1927 poczęło obowiązywać nowe prawo 
o „układzie w celu zapobiegnięcia upad­
łości". 

Unormowanie poruszonych zagad­
nień może w decydującej mierze wpły­
nąć na uzdrowienie stosunków w dzie­
dzinie obrotu towarowego, przywrócić 
niebezpieczne zachwiane zaufanie kre­
dytowe i usunąć jeden z poważnych czyn 
ników, bezsprzecznie potęgujący ogólny 
kryzys gospodarczy, a co najmniej utru­
dniający jego przetrwanie. (wik.) 

myślowym, rozporządzeń wykonaw­
czych, mających unormować przc|)isy 
prawidłowej i uproszczonej księgowo­
ści handlowej. 

Dotycli zas jeszcze nie jest znany 
termin, w którym ministerstwo prześle ' wo-handlowych 
samorządom gospodarczym do zaopinjo ' 
wania oroitkty poniicnionych rozporzą 
dzeń- Zaznaczyć warto, iż, powstała 
przv wydań u tych rozporządzeń zwło­
ka, jest wysoce krzywdząca dla tych 

niu tego stanu rzeczy, i>oezytuła kroki 
nniju.ee tlą celu przy:>p:eszcnie ternrnu 
wydania tych rozporządzeń i w najbliż 
szych dniach z własnej inicjatywy 
przedstawi związkowi izb przemysło-

prójekt rozporządzeń, 
uwzględniający postulaty za"nteresowa 
nych sfer.. Związek izb dzięki temu bę 
dzie miał możność przedstawienia tej 
sprawy w ministerstwie. 'Dt).o 
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Tow. Asfaltowe przeciw magistratowi 
Wyrok sądu apelacyjnego w Warszawie. 

Jak już donosiliśmy na wokandzie 
sądu znalazła się sprawa nader cieka­
wa, jak na stosunki handlowe w Łodzi 
z powództwa magistratu m. Łodzi prze­
ciwko firmie „Polskie Towarzystwo As­
faltowe Sp. Akc." z siedzibą w War­
szawie przy ul. Niemcewicza 14. 

Magistrat m. Łodzi, dokonując w dn. 
10 listopada 1930 r. ostatecznych rozra 
chunków z Polskiem Towarzystwem 
Asfaltowem Sp. Akc. za roboty asfalto 
we, wykonane w czerwcu 1929 r., usta­
li ł z pozwanem Towarzystwem, że na­
leżność jego od magistratu wynosi, nie 
biorąc pod uwagę ewentualnych pre-
tensyj z tytułu źle wykonanych robót, 
złotych 154.473.85, jednocześnie strony 
ustaliły sposób spłaty pomienionego dłu­
gu, a mianowicie zgodzono się, że magi­
strat zapłaci należną sumę wekslem ze 
swego wystawienia, z terminem płatnoś 
ci czteromiesięcznym przyczem ostate­
czne uiszczenie długu zostanie uskutecz 
nione dnia 15 listopada 1931 r. przez trzy 
krotne wystawianie prolongacyjnych 
weksli. 

O ile początkowo Polskie Towarzy­
stwo Asfaltowe stosowało się do dane­
go zobowiązania i zwracało magistralo­
wi weksle przed terminem ich płatności, 
po otrzymaniu weksli zamiennych — to 
ostatnio, pomimo pisma magistratu, żą­
dającego zwrotu poprzednich weksli, 1 

wbrew swym zobowiązaniom, Towarzy­
stwo nie zwróciło Magistratowi weksli 
na zł. 154.473.85 zł., pl. 30 lipca 1931 r., 
zatrzymując jednocześnie z trzech pro­
longacyjnych weksli dwa na zł. 50000 
pł. 20 listopada 1931 r. i na zł. 54.473.85, 
pł. 20. 10. 1931 r., a zwróciwszy jedy­
nie weksel na 50.000 zł. 

Weksel na zł. 154.473.85, płatny 30. 
7. 1931 r. został przez pozwane Towa­
rzystwo ustąpiony firmie „Continental 
Asphalt Aktiengesellschaft", która z 
kolei puściła go w obieg, tak, że wresz­
cie na zlecenie „Danziger Privat Aktien 
bank" został on zaprezentowany Magi­
stratowi do zapłaty przez Oddział Łódz­
kiego Banku Gospodarstwa Krajowego. 

Magistrat po bezskutecznych wezwa­
niach Towarzystwa do zapłacenia tego 
wekslu wykupił ten weksel za Towarzy 
stwo Asfaltowe. Również i pozostałe 
weksle znajdują się obecnie w rękach 
osób trzecich. 

Wobec wyżej wzr. nkowanych da­
nych, Magistrat m. Łodzi żądał zasądze­
nia od pozwanego Towarzystwa na 
rzecz gminy miejskiej Łódź — 104-475 zł. 
85 gr. z procentami i kosztami sądowe-
mi. 

Sąd w dniu 9 września r. b. zabezpie 
czył powództwo Magistratu przez zaję­
cie ruchomości, stanowiącej własność 
Towarzystwa Asfaltowego, znajdujących 
się w siedzibie firmy, jej składnicach i 
na robotach w Warszawie, jak również 
należnoś;i powyższej firmy od Magistra 
tu m. st. Warszawy. 

Następnie wpłynęła skarga incyden­
talna Towarzystwa Asfaltowego o uchy 
lenie decyzji sądu w przedmiocie zabeł 
pieczenia powództwa, ponadto o zasą­
dzenie od magistratu m. Łodzi na rzecz 
Tow. Asfaltowego kosztów sądowych i 
wynagrodzenia za prowadzenie sprawy. 

W skardze incydentalnej pełnomoc­
nik Towarzystwa Asfaltowego nadmie­
nia, iż decyzja sądu handl. w Łodzi była 
niesłuszna i winna ulec uchyleniu, gdyż 
Sąd został wprowadzony w błąd co do 
istoty stosunków między magistratem m. 
Łodzi i firmą pozwaną. 

Mianowicie, skarga powodowa prze­
milczała zupełnie fakt, że prócz należ­
ności 104.473.85 zł. Polskiemu Towarzy 
stwo Asfaltowemu Sp. Akc. należą się 
od magistratu m. Łodzi z tytułu wykona 
nych robót asfaltowych znaczne kwoty, 
dochodzące do sumy 115.862.26 zł., jak, 
że nie pokryta przewyżka wynosiła wó­
wczas kwotę 6.596.95 zł. z 10 proc. od 
daty salda, t.j. od 31 lipca r.b., do dnia 
zapłaty 

firmy pozwanej, tudzież z całego szere- Wolności, pomijając narazie należność z 
gu listów zarówno magistratu m. Łodzi, tytułu innych robót. Ponadto poza należ 
jak i pozwanej firmy. nością pokrytą wekslami, pozwana fir-

Po wykonaniu całej zamówionej serjł ma rościła do Magistratu m. Łodzi pre-
robót asfaltowych, Towarzystwo Asfal- tensje w kwocie 6.596.55 zł., której do 
towe dłuższy czas bezskutecznie upomi- • chodzenie w trybie powództwa wzajem 
nało się o zapłatę należności. Magistrat 
m. Łodzi zwlekał z zapłatą pod pozorem 
nieprzyjęcia komisyjnego robót. Komis­
ja wreszcie stwierdziła jakieś braki, któ 
re jednak zostały naprawione. 

Wreszcie na część należności miał 
Magistrat m. Łodzi wystawić weksle w 
kwocie 154-483.85 zł., nie została nato­
miast pokryta reszta kwoty należności 
o którą Towarzystwo Asfaltowe miało 
wielokrotnie się upominać. 

Firma pozwana weksle te przesłała 
swemu zagranicznemu dostawcy, tytu­
łem pokrycia należności za surowce zu 
żyte do asfaltowania jezdni w Łodzi. We 
ksle te zostały przez firmę zagraniczną 
„Continental A.G." w Hanowerze za­
trzymane, jako pokrycie rocznej należ­
ności Magistratu m. Łodzi. 

Wtych warunkach Towarzystwo As 
faltowe uważało, że żaden ostateczny 

nego zastrzega sobie. I wreszcie Magi­
stratowi m. Łodzi nic się od pozwanej fir 
my nie należy z tytułu nadesłanych wek 
sli, a przeciwnie, pozwana firma rościła 
jeszcze, jak już wyżej podaliśmy, preten 
sję do Magistratu m. Łodzi. 

Powyższa skarga incydentalna skie­
rowana została przez Sąd Handlowy w 
Łodzi do Sądu Apelacyjnego w Warsza­
wie. 

W dniu wczorajszym akta sprawy 
przesłane zostały z Sądu Apelacyjnego 
do Sądu Okręgowego w Łodzi, przyczem 
Sąd Apelacyjny w Warszawie postano­
wił decyzję Sądu Łódzkiego z dnia 8-go 
września r. ub. w części uchylającej za­
bezpieczenie powództwa przez zajęcie 
ruchomości pozwanego Towarzystwa 
uchylić i w tej części wniosek powoda 
w przedmiocie zabezpieczenia powódz­
twa oddalił w pozostałe; części dotyczą 

rozrachunek w dniu 10 listooada 1930 cej zajęcia należności firmy powodowej 
r., wbrew twierdzeniu powództwa, mię-j od Magistratu m. Warszawy, utrzymać 
dzy stronami, dokonany nie był, zaś w 11 
ście swym firma pozwana wspomina tyl 
ko o robotach asfaltowych na Placu 

w mocy decyzję. Skargę incydentalną fir 
my „Polskie Towarzystwo Asfaltowe 
Sp. Akc." pozostawić bez skutku. 
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Plan drugie) „piatiletki". 
Szczegóły rozbudowy przemysłowej Rosji. 

„Izwiestia" i „Prawda" zamieściły | W zakresie kolejnictwa plan projek-
plan drugiej pięciolatki, opracowanej na.tuje wybudowanie 
zasadzie referatów Mołotowa i Kułby- 30.000 kilometrów Hnlj kolejowych 
szewa. a zatwierdzony przez Politbiu- z budową kilkudziesięciu nowych mo­
ro CKWKP. stów, częściowo elektryfikację kolei. 

Zasadniczą tezą nowego planu ma oraz znaczne zwiększenie zdolności 
być: Zakończenie rekonstrukcji całego przewozowych. 
gospodarstwa narodowego, stworzenie i W zakresie żywnościowym przewi-
nowej technicznej bazy dla wszystkich | dziana jest dalsza mechanizacja i 
gałęzi gospodarstwa narodowego. Głó-! zwiększenie trzykrotne norm na osobę 
wny nacisk położono na 

budowę maszyn 
która ma być zwiększona trzykrotnie, 
tak ażeby wszystkie potrzeby rekon­
strukcji przemysłu tranportu, łączności, 
gospodarstwa miejskiego, handlu i t. d., 
by ły obsłużone przez wewnętrzną pro­
dukcję maszyn najbardziej udoskonalo­
nych i nowoczesnych. Plan kładzie naj­
większy nacisk na 

wzmożenie elektryfikacji, 
która w roku 1937 ma być doprowadzo-
na do 100 mil jonów klw.-godzin, wydo- ! jak i lewicy, 
bycie węgla, które ma być doprowadzo .wszystko to 

Wszystkie gospodarstwa rolne mają 
być zmechanizowane, a t. zw. sowcho-
zy mają się specjalizować, przyczem 
hodowla zwierząt ma być prowadzona 
w kierunku forsowania eksportu. 

Silny nacisk nowy plan kładzie na 
zwiększenie kadr sił technicznych i 
stworzenie inteligencji technicznej z po­
śród robotników i włościan. 

Na zakończenie, po szeregu pochwał 
na rzecz rozwoju przemysłowego ZSSR 

wytknięciu błędów zarówno prawicy, 
autorzy podkreślają, że 
podniesie rewolucjonizu-

ne do 250 miljonów tonn i zwiększenie Ijące znaczenie ZSSR. 
produkcji nafty o 2 i pól do 3 razy. I 

Giełda pieiiieinfi. 
Warszawa, 29 stycznia. 

Na dizislej-szem zebraniu giełdy walu-
towo-dewizowej w Warszawie tenden-
:ja dla ćfcwlz przeważała słaba, za wy­

jątkiem dewizy na Londyn, której kurs 
znacznie zwyżkował. Zapotrzebowanie 
na dewizy było bardzo małe. Z braku 
zapotrzebowania banknotami dolarowe-
mi nie obracatio. Notowano: dolar go­
tówkowy S.89, Holandja — 359.60, Lon-
dym — 31.05, Nowy Jork — 8.917, No­
wy Jork .kabel — 8.923, Parvż — 35.10 
Praga — 26.40. Zurych—174.17. Medjo-
lan — 44.90; w obrotach międizybanko-
wych dewizy na Berlin—210.85. W obro­
tach r-rywatn. mairka niemiecka 210.40 
—•210.50. dolar gotówkowy 8.89.50, ru­
bel złoty 5, srebrny 1.61. bilon 0.78. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym sytua­
cja beiz zmiany. Notowano: Bawk Polski 
101, Lii popy 13; za akcje Modrzejowa 
chciar.o płacić 3. za Starachowice 4.75, 
za Habn-buscha 46.50. 

PAPIERY PROCENTOWE. Tenden-
t cja dla papierów państwowych w dal 

Okoliczności powyższe wynikały zjszyrn ciągu mocna, przy wielkiem zaln 
załączonych trzech wyciągów z prawid-! teresowaniu dla 7 proc. pożyczki stabili-
łowo prowadzonych ksiąg handlowych. zacyjnej którą ctokona-no większych 

4 procent, poż. premjowa dolarowa 44, 
4 proc. poż. inwest zwykła 83 — 83.40, 
serjowa 90. 5 proc. poż. konwers. 40— 
40.25, 7 proc. poż. stabiliz. 54.50—56.50 
—54.60, 4 procent, listy ziemskie 31.25, 
4 i pół proc. ziemskie 41, 8 proc. War­
szawy 64—62.50—63, 5 proc. Częstocho­
wy 42.25, 8 proc. m. Łodzi 60.50, 8 proc. 
Piotrkowa 55.50, 10 proc. Siedilec 61.25. 
Tranzakcje nienotewane: 5 proc. War­
szawy 51.25—51 8 proc. oblig. Warsza­
wy VI em. 37 VII I i IX 34.50; za 4 i pół 
proc. Warszawy chciano płacić 47. 

RYNEK WALUTOWY ŁÓDZKI 
(c) W drreu wczorajszym na łódzUom rynku 

walutowym ujawniła się wyjątkowo słaba ten­
dencja aia dolara, która spowodowała stosun-
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Dolar i czerwoniec. 
(Od naszego warsz. koresp- gospod.) 

(Z) Parafowanie paktu o nieagresji 
między Polską a Sowietami oraz wia­
domości o przebiegu analogicznych ro­
kowań z Rumunją, Estonją 1 Łotwą, 
wpłynęły na poprawę kursu czerwou-
ca, który na giełdzie prywatnej war­
szawskiej podniósł się o 20 proc. do 
3,10 zł. Jednocześnie warszawskie sfery 
giełdowe zaniepokojone są coraz bar­
dziej nątarczyweml pogłoskami o za­
mierzeniu odstąpienia Stanów Zjedno­
czonych od parytetu złota. Z tego też 
powodu tranzakcje dolarami na rynkach 
prywatnych niemal zupełnie ustały a 
banknoty dolarowe ofiarowane są po 
coraz słabszym kursie. 

Zyski 1 straty 
Banku Polskiego w roku 1931'ym 

(Z) Rachunek zysków i strat Banku 
Polskiego za rok 1931 wykazuje po 
obu stronach sumy 77,5 mil- zł. wobec 
71,1 mil. zl. w roku 1930. 

Z ważniejszych pozycyj po stronie 
strat należy wymenić: koszta handlo­
we banku, które zmniejszyły się w ro­
ku ubiegłym o 1,8 mil. zł. a wynosiły 
w dniu 31 grudna r. ub. 44,3 mil. zł-
Ponadto odpisano sumę 19,1 mil. zł., 
z czego na rezerwę na pokrycie strat 
— 15 mil- mil. zł-, na stratę na kursach 
papierów procentowych własnych — 
2,5 mil. zł., reszta zaś przypada na nie­
opłacone dewizy i koszta sądowe. 

Po stronę zysków figuruje pozycja 
odsetek, które w porównaniu z rokiem 
poprzednim zmniejszyły się o 14,2 mil. 
zl. i wynosiły pod koniec roku ub. 54,6 
mil. zł. Dochody z operacyj zagranicz­
nych wyniosły 14,8 mil. zł. Dochody 
/ pap-ierów funduszu zapasowego — 
1,3 mil. zł. 

Zaległości składek 
w instytucjach ubezo. snoł. 

(Od naszego warsz. koresp. gospodar.) 
(Z) Jak sie dowiadujemy, w prezy­

djum rady mnistrów prowadzone są 
obecnie prace nad rozwiązaniem pro­
blemu zaległości składek w instyci 
cjach ubezpieczeń spoecznych. Prace 
H: prowadzone są pod osobistym kie­
runkiem podsekretarza stanu Stuińrow 
skiego. W najbliższych dniach prace te 
zostaną zakończone-

blsfy przewozowe 
winny być zachowane. 

(c) W związku ze zbliżającym się 
terminem wygaśnięcia międzynarodo­
wej umowy, dotyczącej przewozu towa 
rów, staje się aktualną sprawa podję­
cia prac mających na celu ustalenie, ja­
kim wytycznym winny podlegać zmia­
ny w przyszłej umowie, uwarunkowane 
potrzebami natury komunikacyjnej. Mi­
nisterstwo komunikacji zwróciło się cb 
izb przemysłowo-handlowych z prośbą 
o zbadanie tej sprawy i przedstawienie, 
odnośnych wniosków i postulatów. Izba 
łódzka wdrożyła w tej sprawie docho­
dzeń'e ankietowe. Podstawą kwestii 

pest dążenie do nadania listom przewo­
zowym charakteru dokumentu na oka­
ziciela, co znakomicie ułatwiłoby cyr­
kulację tych paperów. (Dt). 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

rarzakcyj. 
tender '•••< 1 

tów c V 
szawy ' 1 

I w::no: 3 p 

spowodowała stosun­
kowo pokaźny spadek kursu. Mianowicie pła­
cono 8.87.50 do 8.S8 i żądano 8.88.50 do 8SR.75 
ra małe odcinki i 8.89 do 8 89 25 za odcinki więk. 
sze od 10 dolarów. Tendencja słaba, obroty 
malc. 

Funt anrtfefaki mocniej, w czekach 3105 i 
gotówce 31.40 do 31 50. Framik frwou»ki sła­
bej — 35.10 w cwłkeeh i 35.10 do 35 20 w go­
tówce. Marka n:cmiecka bez zariany — 210.50 
do 2H.50. Ojłabła tendencja na złoto Ruble 
złote zanotowane po 5.01 były wymieniane 
po 5.00. 

Przy braku maitwijału poszukiwane były 
n i - , nnni,<T^TV n r v w a t n v r h 8-proccn(o<we listy zastawne z* które płacono 
Din " W ^ o w p r j w a i n y w n ^ . , P o M i ł M ł ł p 0 l S Z u k w . ^ a M „doWówka" 

MK'. Większych onro- ( 4 4 w n < , , i o w a n . ń , i 44 i pół w prywatnych tran-
"> "irr>C. listami TT). War- zakciach) ora* roiywka budowliaa 32.75. Akcje 
' • ,:'-v:yi' m Łodfci. NotO-'nadail w zmledbaniiu. 

i fka budowlana 32, 

n o t o w a n i a b a w e ł n y . 
Nowy Jork, 23 stycznia. Loco 6.70, luty 6.57, 

mr.rzec 6.61 kwiecień 6.71, maj 6.81, cz:rw;ec 
6.86 lipiec 6 97, sierpień 7.04, wrzesi-eń 7.12, paź-
dniernJk 7,19, listopad 7.27, grudzień 7,35, sty­
czeń 7.42 

Nowy Orlean 25} stycznia. Loco 6.5S, ma­
rzec 6.63. maj 6 81, lipiec 6.96, październik 7.13, 
grudzień 7.28. 

Liverpool, 28 stycznia Loco 5.49 styczeń 
5.15, luty 5.14, marzec 5.1?. kwiecień 5,10. maj 
510 czerwiec 5.10, lipiec 5.10, sierpień 5,11. 
wrzesień 5.12, październik 5 13 listopad 5.15, gru­
dzień 5.19, styczeń 5 20, luty 5.24, marzec 5.28. 

I Bawe'n.1 cg-.pska: Loco 7.40. slytzc-ń 6 90, ina-
'rzec 7.05. mai 7 24, lipisc 7.42 październik 7.68. 
listopad 7.74 grudzień 7.83. 

Uppcr, 28 stycznia. Loco 6 30. styczeń 6.09, 
marzec 6.13, mat) 6.22, lipi-ec 6 30. październik 
6.43, listopad 6.49 grudzień 6.58. 

Brema, 26 stycznia. Loco 7 83. marzec 7.43 
n-aij 7 55, lipiec 7,64, październik 7.66, gru­
dzień 7.94. 

Atekaandrfa, 26 stycznia. Sakkelaridis: ma­
rzec 13.28. mai 13.60. h->iec 13 98 listopad 14.45. 
A-sbmouni: luty 10 75, kwiecień 1095 czerwiec 
11.10, październik 11.44. 
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Bogaci ludnie uciekała 
z Niemiec, Austrji i Wągier, osiedlając się w Szwajcarii. 

Jak żyłą wielcy kapitaliści na dobrowolnej emigrasp. 
Wybitny dziennikarz Eugeniusz Er 

dclyi opisuie na lamach najpoczytniej­
szego pisma czeskiego, w „Lidovych No 
vlnach" życie w Szwajcarii współcze­
snej wogóle, a w Zurychu w szczegól­
ności. W specjalnym felietonie dzienni­
karz ten pisze: 

„Dzisiejsi goście Szwajcarii — to 
uchodźcy... Ale nie uchodźcy, uciekają­
cy przed caryzmem lub bolszewizmem, 
ale uchodźcy kapitalizmu. 

Są to niemcy, austrjacy. węgrzy, 
którzy zbiegli z sweml kapitałami do 
Szwajcarii, obawiając sie ruiny przy 
skrachowaniu waluty w swych pań­
stwach i chcąc uniknąć wielkich podat­
ków niemieckich oraz austriackich i wę 
gierskich zarządzeń dewizowych. W po 
śpiechu opuścili swą ojczyznę, wyrzekl i 
sie towarzystwa, zlikwidowali swe ra­
chunki bankowe, wypróżnili safesy i spa 
kowawszy wszystkie pieniądze, papie­
ry wartościowe, biżuterię i t. p. jako 
kontrabandzlścl przedostali się do 
Szwajcarii, gdzie za szylingi i pengó, 
skupują masowo franki szwajcarskie, a 
przeważnie dolary. Nie kupują wąskich 
banknotów dolarowych: do tych nie ma 
ją zaufania. Kupują złote dziesięclodola 
rówkl, które nabywają w woreczkach 
po 50 sztuk. Złoto, papiery wartościowe 
i biżuteria wędruje następnie do pancer 
nych piwnic banków, gdzie uciekinierzy 
ci wynajęli sobie safesy. Tam leży zło­
to ukryte, wyrwane z naturalnego obie­
gu, niepłodne i zimne, podczas gdy w 
państwach europejskich z powodu bra­
ku kapitału zamyka się fabryki, wyga­
sała piece, jeżdżą próżne pociągi i gło­
dują mlljony. 

Pancerne piwnice banków szwajcar 
skich są przepełnione złotem. Szwajcar 
ski rynek pieniężny jest tak przesycony 
że banki nie przyjmują już wkładów od 

kikolwiek sposób, ale nie wolno Im za-; Życic tych uciekinierów kapitalizmu 
rahlać. Żaden cudzoziemiec nie może o- nie jest do "pozazdroszczenia. Żyją oni w 
siedlić się w Szwajcarii i prowadzić han ustawicznym strachu. Ciągle obawiają 
dlu. W niektórych kantonach przymru- się, że znajdzie się człowiek, który znaj 
ża się oczy jeśli niemiec lub austrjak dzle sposób wyrabiania złota i że po-
otworzy jakąś mała. fabrykę i da pracę tem żółty ten kruszec nie będzie przed-
kilku szwajcarom, ale w większości kan stawiał żadnej wartości, że może Szwaj 
tonów nie wolno w ten sposób korzy- carja również odwróci się o* złota i 
stać z kapitału. Pozwolenie na pobyt przestanie uznawać jego siłę i świętość, 
udziela się jedynie pod warunkiem, że Najbardziej obawiają się tajnych agen-
cndzoziernicc zobowiąże sie płacić ro- tńw urzędów skarbowych Ich krajów, 
cznle 2.000 franków podatku dochodo- Obawiają się oni, że agenci ci znajdą ich 
wego, przyczem jednak nie wolno pro- kryjówkę złota i każą w kraju skonfis-
wadzić mu interesów handlowych. Jeśli kować ich nieruchomości. Dlatego ci ka 
ktoś mieszka w hotelu lub pensjonacie, pitalistyczni emigranci żyją w zupełnem 
to nie musi płacić obowiązkowego po- odosobnieniu, nie chcą spotykać się na 
datku dochodowego. Dlatego też cudzo- wet z przyjaciółmi. Podobni są oni do 
ziemcy nie wynajinuin własnych miesz- ludzi, którzy w czasie powodzi schronili 
kań. ale mieszkają w hotelach I pensjo- się na dachu domów i żyją nadzieją, że 
natach. powódź nie zamieni się w potop. 

Jakie ulgi są możliwe 
przy nabywaniu świadectw przemysłowych 

W związku ze skierowanemi pod ad- trudnionych robotników pomnożyć 
resem izby przemysłowo - handlowej przez ilość dni roboczych w tygodniu i 
zapytaniami w sprawie ulg przy naby- podzielić przez 6. 
waniu świadectw przemysłowych na Przykład: Przedsiębiorstwo przemy-
rok 1932, podaicmy poniżej brzmienie słowe zaliczone do rozdziału 19 części 
okólnika ministerstwa skarbu: i III itc) taryfy, a stosujące silniki mecha-

„ W związku z akcja zwalczania bez- niczne, zatrudnia 40 robotników 3 dni w 
robocia ministerstwo skarbu na podsta- tygodniu i winno w myśl przepisów ta-
wie art. 94 ustawy z dnia 15 lipca 1925 ryfy wykupić świadectwo przemysłowe 
roku o państwowym podatku przemysło 4 kat., jednak ilość robotniko-dni (120) w 
wym upoważnia izby skarbowe do u- takicm przedsiębiorstwie jest taka sama 
dzielenia przedsiębiorstwom przemysło jak w podobnem przedsiębiorstwie, za-
wym. zaliczonym do rozdziałów 14, 15. trudniającem 20 robotników — 6 dni w 
18 i 19 części II lit. c (taryfy dołączonej tygodniu (120), zatem powyższe przed-
do art. 23 ustawy) następujących ulg siębiorstwo może nabyć świadectwo 
przy wykunie świadectw przemysło- przemysłowe, przewidziane dla przed-
wych na rok 1932. siębiorstw przemysłowych, zatrudniają­

osób nie mieszkających w Szwajcarii,; J) zezwolenia przedsiębiorstwom prze cych 20 robotników 
1-J..I- i - i : . NACN- ł ... TNRTITIR f itcrt nnwvż.<57P. r względnie też zamiast wypłacania odse 

tek domagają się płacenia za przecho­
wywanie pieniędzy. Od szwajcarów 
banki przyjmują wkłady jedynie do wy­
sokości 20.000 franków na osobę i płacą 
tylko 3 proc. Ale na pokrycie odsetek 
banki zyskują pieniądze z innych tran-
zakcyi, bowiem pieniądze leżą bezuży­
tecznie. Wypłacają odsetki jedynie dla­
tego, aby ludność nie odzwyczaiła się 

Z rachunków bieżących wo 

myślowym, zaliczonym w myśl taryfy 
do 8, 7, 6 i 5 katcgorji świadectw prze­
mysłowych, które w rezultacie walki z 
bezrobociem przyjęły po dniu 1 wrze­
śnia 1931 r. większą ilość robotników, 
na wykupienie świadectw przemysło­
wych na rok 1932 według ilości robotni­
ków, zatrudnionych w danym przedsię­
biorstwie w dniu 1 września 1931 r. 

II) zezwolenia przedsiębiorstwom 
przemysłowym, które w rezultacie wal 
ki z bezrobociem powiększyły ilość za 

I I U \ l l V / l / w , . | , n , . , , , 

Olgi powyższe będą udzielane na in­
dywidualne prośby odnośnych przedsię 
biorstw przemysłowych, przyczem do 
prośby winno być dołączone zaświad­
czenie inspektora pracy, wydane w po­
rozumieniu z miejscowym komitetem 
do spraw bezrobocia. Ulgi, określone w 
niniejszem zarządzeniu należy stosować 
również w wypadkach, gdy w okresie 
po dniu 1 stycznia 1932 r. do dnia 1 kwie 
tnia 1932 będzie miało miejsce w po­
szczególnych przedsiębiorstwach prze oszczędzać . 

góle nic płaci się odsetek. Kontrola jest „ 
nadzwyczaj ścisła, książeczki wkładko- trudnionych robotników względnie u- myślowych powiększenie ilości zatru 
we bez nazwiska i adresu wogóle nie są trzymały tę samą ilo^ć. jednak zatrudnia dnionych robotników w porównaniu z 
wydawane, kob :ety muszą podać rów- ją robotników przez mniejszą ilość dni ilością robotników przyjętą za podstawę 
nież swe panieńskie nazwisko, aby nie w tygodniu — na nabywanie świadectw określenia katcgorji świadectwa prze­
mogły lokować swych pieniędzy na przemysłowych- na rok 1932 nie na pod- mysłowego na rok 1932 (ilość w dniu 1 
dwie książeczki. | stawie ogólnej ilości faktycznie zatru- września 1931 r. względnie 1 stycznia 

Szwajcarski rząd związkowy zacho dnionych robotników. lecz na podstawie 1932) lub o ile zaistnieją w tym okresie 
wuje się wobec uciekinierów kapitali- ilości robotników, ustalonej przy uwzglę okoliczności, przewidziane w p. 2 nin. 
zmu bardzo grzecznie, ale chłodno. Mo-'dnieniu ilości robotniko - dni (dni robo-, okólnika. Ulgi niniejsze mogą być rów-
gą pieniądze marnować, wydawać w ja 

Giełda zbożowa. 
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czych) w celu ustalenia należnego świa- nież stosowane do świadectw przemy-
dectwa przemysłowego należy ilość za-.słowych na rok 1931. (Dt) 

Warszawa, 29 stycznia. 
Na dzteiejszem zebraniu giełdy zbo­

żowo - towarowej w Warszawie obroty 
były małe — zaofiarowanie zmniejszone. 
Notowano za 100 kg. parytet wagon 
Warszawa, w handlu hurtowym, w ła­
dunkach wagonowych: żyto 23—23.50, 
pszenica dworska 25—25.50, pszenica 
zbierana 24.50—25, owies jednolity 23 
—24, owies zbierany 20—21, jęczmień 
browarny 23—24, groch Victorja 30—34, 
groch pclny jadalny 27—30. łubin niebie­
ski 15—17, łubin żółty 18—20 wyka 24 
—26, pcluszka 26—28, seradela podw. 
czyszczona 27—30, rzepak zimowy 33 
—34. siemię lniane bazis 90 proc. 35—37, 
koniczyna czerwona surowa bez grubej 
kanianki 175—200, koniczyna czerwona 
bez grubej kanianki o czyst. do 97 proc. 
220—260, koniczyna biała surowa 250 
—350, koniczyna biała bez kanianki o 
czyst. do 97 proc. 350—440, mąka kiks. 
43—50, mąka pszenna 4/0 3S—43 mąka 
żytnia pytlowa 40—42, mąka żytnia sit­
kowa 31—32, mąka żytnia razowa 31— 
32, otręby pszenne szale 23—24, kuchy 
rzepakowe 18.50—19.50, kuchy słonecz­
nikowe 40-—44 proc. 19—20. 

Węgiel angielski w Polsce. 
Min. koflei positonowSło loslosowot 

rf<nriiif«* f»r«»liifo*ciJa®nffli 
Warszawa, 28 stycznia 

(WB) Dowiadujemy, się, że mini­
sterstwo komunikacji na skutelk starań 
związlku przemysłowców węglowych 

posfanawilo zastosować taryfę kolejowa 
prohibicyjna. skierowana przeciwko wę­
glowi obcemu wprowadzonemu na ry­
nek polski. 

Taryla ta stosowana będzie przede-
wszysikiem wobec węgla angielskiego, 
który od czasu spadku kursu %unta an­
gielskiego coraz w większych ilościach 
zaczyna zalewać rynki polskie. 

Węgiel angielski sprowadzany przez 
Gdańsk I Gdynię transportowany jest 
do wnętrza kraju i dochodzi ]tnZ do Gru-
diziązda. Ministerstwo komunikacji po­
stanowiło w celu przeciwdziałania temu 
zjawisku podwyższyć taryfę dla węgla 
Importowanego na linjach kolejowych, 
wiodących od portów Gdańsk i Gdynia 
do wnętrza kraju o 250 proc. 

Taryfa za przywóz węgla transpor­
towanego w kierunku od kopalń do por­

tów i od kopalń do wnętrza kraju pozo 
stanie niezmieniona. 

] Ta znaczna podwyżka taryfy kole jo 
wej na węgiel sprowadzany przez porty 
do Polski najprawdopodobniej podniesie 
o tyle cenę węgla importowanego, że 
przywóz jego przestanie się opłacać. 

Nowe stawki taryfy prohrbicyjnej 
mają wejść w życie prawdopodobnie z 
dniem 15 lutego r. b. 

Ani grosza kredytu 
bez zasiąi?nlecia intormac i w Biurze 

Kryzysil.ufnlc.wie 
Spadek wytwórczości.— Zmniej­
szenie eksportu. — Wzrost bez­

robocia. 
(Z) Według ostatnch zestawień wy 

twórczość hut żelaznych w grudniu r-
ub. spadła do poziomu wytwórczości 
miesięcznej w 1925 roku i w pierwszej 
połowie 1926 roku. W porównaniu z l i ­
stopadem r. ub. wytwórczość walcowni 
obniżya się o 23,62 proc, wytwórczość 
stalowni o 20,59 proc. wielkich pieców 
o 16,81 proc, oraz rurkown o 11,05 
proc. Wytwórczość w grudniu r. ub. wy 
nosiła: wielkich pieców 18,221 tonn, sta 
łowni — 36,913 tonn. walcowni—2u,S04 
tonn i rurkown! — 3,388 tonn. W porów 
uan u do listopada r. ub. wytwórczość 
wielkich pieców zmniejszyła się w gru 
dniu r. ub. o 3,690 tonn, stalowni — o 
9,573 tonn, walcowni — o 8,289 tonn, 
rurkownł — o 421 tonn. 

O pogłęb eniu się kryzysu w hutnjc 
twje żelaznym świadczy bardzo silny 
spadek napływu zamówień syndykato-
wych. W grudniu r. ub. huty otrzymały 
zamówień na ogólną kwotę 5.016 tonn. 
W porównaniu więc do listopada r. ub. 
spadek napływu zleceń wyraz 1 się cy­
frą 6,992 tonn, wynosząc 5S.23 proc. — 
Jest to poziom zamówień riienotowany 
dotychczas od początku istnienia syndy 
katu hut żelaznych. Napływ zamówień 
ze strony hurtowego'handlu zmniejszył 
się w grudn u r. ub. o 1,074 tonn. co znaj 
duje wytłumaczenie w tem, że kupcy 
zaopatrują swe składy w miesiącach zi­
mowych jedynie w materiały najniezbę-
dnieisze. Zamówienia ze st:ony przemy­
słu zmniejszyły się w grudniu r. ub. o 
1,485 tonn. Z działu przemysłu metalo­
wo - przetwórczego jedyn e tylko cyn­
kowanie blach zwiększyły swe zapotrze­
bowanie o 43 tonny. Zlecenia przezna­
czone dla przemysłu bujowlanego ogra 
njczyły się zaledwie dó 21 tonn. Wresz­
cie zamówienia rządowe wyniosły ty l ­
ko 401 tonn, z czego na ni nisterstwo ko 
munikacji przypadło 358 tonn, a pozo­
stałe 43 tonn na inne instytucje rządo­
we. Zbyt krajowy więc w niektórych 
dz ;ałach produkcji niemal ustal. 

Również zmniejszył s ę poważnie wy 
wóz wytworów walcownianych w gru­
dniu r. ub. Wyniósł on w tym miesiącu 
tylko 4 619 tonn, a więc osiągnął po­
ziom nieuotowany w c ągu lat ostatnich. 
Spadek eksportu tego wyraził się cyfrą 
1,206 tonn, czyli wyniósł 19,32 proc. — 
Oprócz wytworów walcownianych hu­
ty żelazne wywiozły za zaświadczenia­
mi eksportowem. w grudniu r. ub. 1,936 
tonn rur spawanych i cągnionych oraz 
ich części, czyli o 162 tonn t. i. o 9,13 
proc. więcej, niż w listopadzie r- ub.. o-
raz 483 tonn przewodów rurowych, czy 
1, o 43 tonn t. j . o 8,17 proc. mnici. 

Zmniejszenie się wytwórczości hut 
żelaznych województwa śląskiego, które 
wynikło ze spadku stanu zamówień licz­
ba zatrudnionych w tych zakładach obni 
żyła się do 22,783 robotników wy­
wołało dalszą redukcję robotników, czy 
Ii o 2 206 osób. a więc stan zatrudnienia 
zmniejszył się o 9,68 proc Natomiast.w 
hutach województwa kieleck ego i kra­
kowskiego liczba robotników w grudniu 
r. ub. wzrosła o 178 osób do 12,170 ro­
botników, a więc wzrost wyniósł 1,46 
Proc Ogólna w ęc liczba robotników ™ 
trudnionych w hutnictwie polskiem spa­
dła w końcu grudnia d. ub. o 2,028 do 
34.953 robotników. Zmniejszenie się sta 
nu zatrudnień a w hutnictwie polskiem 
wyniosło więc 5,48 proc. W porówna­
niu z końcem grudna 1930 roku ogólna 
liczba robotników w hutach żelaznych 
w końcu grudnia r. ub. była mniejsza 
o 5,569 robotników, t. j . o 13,74 proc", a 
w porównań u z końcem grudnia 1929 
roku — o 12,200 robotników, t. j . o 25,87 
proc 

•i 
âjwięłcMe w Łod*i Biuro Informacji 

iredylowych — 1500 wla«nych kores­
pondentów w kra u i zagranicą 
NARUTOWICZA FIT 3 0 

tel. 129-20. 

Dyżury aptek 
Nocy dzis!eiszt;j dyżurują, następujące aptekJl 

A. Dancerowcj (Zgierska 57). W. G ro 51U owakie­
go (U-go Letopada 15). Sukc. Gorfema (Piłsud­
skiego 54), S. Bartoszcwuklcjo (Piotrkowska 
Nr. 164), K. Rembiel-ń&kieiJo (Andrzeja 28) A 
Szymańskiego (Przędzalnia**, 751 

http://Kryzysil.ufnlc.wie
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Na r z e c z D o m u S i e r o t 
P ó ł n o c n a 3 8 

I S a n a t o r j u m R o z a l i n a 
dziś, dn. 30 b. m. w salach Stow. Śpie­
waczego ul. PIOTRKOWSKA Nr. 243 

odbędzie się 

:301 1932 

*5 

WIELKA ZABAWA 

NOC OPTYMISTÓW" 
B I L A N S S U R O W y 

l a m i i , i i 
na d z i e ń 31 grudnia 1931 

STAN CZYNNY. 

Kasa i sumy do dyspozycji Zl. 1789511.30 
Waluty zagraniczne 642629,93 
Papiery wartościowe . . „ 1085185.09 
Banki krajowe , 78821.67 
Banki zagraniczne 976626.97 
Weksle zdyskontowane . „ 5082825.96 
Rachunki bieżące 4407064.81 
Ruchom.ości 74700.13 
Nieruchomości 206857.32 
Różne rachunki 556958.35 
Koszty handlowe . . . . „ 1821343.91 
Oddziały „ 954680.22 
Dłużnicy z tyt. kred. reinb. „ 47093.09 

Suma bilansowa: „ 
Udzielone gwarancje 
Inkaso 

Razem Zł. 

STAN BIERNY. 

Kapitały własne: 
a) zakładowy Zł. 2520000.— 
b) zapasowy „ 1234962.51 
c) amortyzac ,. 8274.29 Zl . 3763236.S0 
Wkłady . . „ 8343703.55 
Zobowiązania inkasowe . .. 154883.36 
Redyskonto weksli . . . . „ 1518722.11 
Banki krajowe ., 214262.87 
Banki zagraniczne . . . . „ 94958.18 
Procenty, prowizjo i różne 

zyski „ 2026803.23 
Oddziały 901702.74 
Różne rachunki 128918.72 
Zyski z lat ubiegłych . . . » 500014.73 
Zobowiązania z tyt. kr. remb. „ 47093.09 

1769-1299.38 j Suma bilansowa: „ 17694299.38 
1298441.90 Zobow. z tyt. udziel, gwar. Zł. 1298441.90 
2256094.01 Różni za inkaso 2256094.01 

21248835J? j Razem Zł. 21248835.29 

ICHTIOMENTOL 
tKadosaą 

U S ' W f l b o w i e m 
w s z e l k i e b ó l e 
m i c j - n i o w e , p o ­
s t r z a ł , , ł a m a n i a , 
goś lec, b ó l e r e ­
u m a t y c z n e szyb ­
k o i p e w n i e . 

Wszędzie do nabycia 
po 3 z ł . z a f l a k o n 
WYRóB i bKŁAD 

WYSYŁKOWY; 
LABORATORJUM CHEMICZNE APTEKARZA M-ra 

£j! SZYM JNA EDELMANA WE LWOWIE, Teatyostłalft 

Ichliommlol 

„ K O N S O R C J U M " 
Biuro Sprzedaży Koncernu „ R o b u r " 

Łćefi, Prafasd Nr* 62, 
te le fony: 131 8 0 , 152-60 , 2 3 6 - 3 0 . 

Polecamy koks z własnych koksowni : „Wolfgang", „Gol Iiard", 
.Emma" specjalnie dla centralnych ogrzewań, oiaz wcyla opałowego 
z własnych kopalń. 

Sprzedaż wagonowa i w o z o w a . 

W a s z e z d r o w i e , Szczęśc ie i p o w o o z e n i e ży -
% c l o w e , D u ż e o f i a r y m a t e r j a l n e 
zależne są od jakości towaru Nie każdv dowolnie zachwa 
lany łowar. leci w cią-Ju dziesiątków lat w całym świecie 

wypróbowana jakość za«tugu e na Wasze zaufanie. TYLKO „OU ft" ~*m 
OGŁOSZENIE. 

Syndycy tymczasowi masy upadłości firmy 
„J. Pilicer w Lodzi" adwokat Wojciech Missa-
la mający swą kancelarię w Łodzi przy ulicy 
Zachodniej Nr. 41, stosownie do art. 502 K. I I . 
wzywa wierzycieli tejże upadłości, aby ci w 
ciągu dni 40-tu stawili się osobiście lub przez 
pełnomocnika do Jego kancelarii i oświadczyli 
jakiej wysokości I z jakiego tytułu są wierzy­
cielami masy upadłości i aby tytuły wierzytel­
ności złożyli u niego. 

Sprawdzenie wierzytelności odbywać się bę­
dzie w Gmachu Sądu Okręgowego w Łodzi, 
w pokoju Nr. 15 w dniach 15, 18 i 22 marca 
1932 r. o godz. 12-ej. 

Syndycy tymczasowi masy upadłości 
lirmy „J. Plllcer" Adwokat Wojciech 
Missala, Ł ó d ź , Zachodnia Nr. 41 

1 Alfred Yiallet. 

-Sir. 11 

Niebywałe, pierwszorzędne atrakcje: 
pochód optymistów, kolo optymistów, 
pogoń za lisem, 3 orkiestry: Textl1 Boy 
jazz, Pigo, Klemar, występy zespołu 
Ja - ha - ra - ro I Oplymistslsters. 

Bilety do nabycia przy wejściu na salę. 

Obowiązuje strój wieczorowy. 

Dr . m e d . 

. K U C Z K O 
specjalista chorób uszu. nosa i gai dla 

przeprowadził k c na ul. 
P i o t r k o w s k ą Ns 9 9 , tel 2 1 3 - 6 6 . 

przyjm. od 5—7 i od 1—6. 

TO PRAWDA 
że u nas komplet części do 4-lampo-

wego radja łącznie z szematem 

tylko za 125 zł. 
otrzymasz do 30 stacyj nadawczych. 

Wskazówki i porady bezpłatnie. 
R A W O - ELEKTROLA 

JERZY KRZYŻANOWSKI. 
Andrzeja 4 — tel. 201-04. 

Pulowery 
artystyczne ręcznej roboty polecam. 
PIOTRKOWSKA 199, II wejście, I p„ 

_ j i i . J 5 , tel.: ai3«6i 

$ O t w a r t y ca łą z i m ę 

w parku Lichtenfeldów 
na W i ś n i o w e j G ó r z e . 

Zgłoszenie; tel. 131-21, 

Nr. E. 111/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 9-go, mający swą kance­
larię w Łodzi, przy ulicy Cegielnlanej 
Nr. 69, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
podaje do publicznej wiadomości, że 
w dniu 8 lutego 1932 roku od godziny 
10-cl rano, w domu Nr. 8 przy ulicy 
Nad Łódką w Łodzi w lokalu Szkoły 
Freblowskiej FaJgi Kacenelson Nachu-
mow, odbędzie się sprzedaż przez li­
cytację ruchomości, a mianowicie: for-
tepiamt i urządzenia szkolnego oszaco­
wanych na 765 zł. 

Spis rzeczy i ich szacunek można 
ohtjrzeć w dniu licytacji. 

Łódź, dnia 28 stycznia 1932 r. 
Komornik: 

H E- KOROCZYCKL 

Gabinet k o s m e t y k i 
l eczn icze j I t o a l e t o w e j 

S. S Z U I A I i B O W A 
M o n i u s z k i 1 Iront II piętro 

t e l . 1 2 7 - 9 9 
U s u w a n i e w s z e l k i c h d e ­
f e k t ó w cery i zpeeących 
w ł o s ć w w y p r ó b o w a n ą naj 

d o s k o n a l s z a m e t o d ą 
Przyirouc 10—2 i 4—8 

Do akt Nr. 2412/31 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiej i w Ło­
dzi, rc\v;m 4-go, zamieszkały w Ło­
dzi przy ulicy Traugutta Nr. 10. na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 10 l u t e g o 1932 roku 
od godz. 10 rano w Łodzi, przy ulicy 
Piotrkowskiej Nr. 78, odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ru­
chomości, należących do firmy „Hugo 
Wulffson", Tow. Akc. i składających 
się z urządzenia biurka, oszacowanych 
na sumę Zł. 3200— 

Łódź, dnia 7 stycznia .1932 r. 
m _Komornik: S.ZAJKOWSKJ. 

2 0 - 3 0 , 0 0 0 Z Ł . 
na I-szą hip. nieruchomości w Rado-
goszczu ( o b e c n a wartość oknlo 
200.000 zł.) lub nieruchomości w Ło­
dzi (wartość około 500.000 zl. z rocz 
nym dochodem około 30.000 zł.) po­
szukuje się za dobrem oprocentowa­
niem celem ekspansji bezkonkurency1 

nogo przedsiębiorstwa w którym udział 
nie wykluczony. Oferty sub: „Gw"' do 

administracji pisma. 

Do akt Nr. E. 16/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 10-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Przejazd pod Nr. 40, na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
ż.e w dniu 10 lutego 1932 roku od godz. 
10-oJ rano w Łodzi, przy ulicy Nieca­
łej Nr. 12, odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, na­
leżących do Firmy Towarzystwo Prze 
mysłowo-Handlowe „Artur Goldstadt" 
i składających się z urządzenia biuro­
wego i maszyn do wyrobu nabiału, 
oszacowanych na sumę Zł. 7350.— 

Łódź, dnia 9 stycznia 1932 roku. 
Komornik: L. HOLLAS. 

»s«»«o«sa«oeoQ009eeeoe«« t-

0 
A d w o k a t o Iindwik Pianer 

p r z e p r o w a d z i ł sie. z u l . 
CEGIELNI ANEJ 2 0 , na u l . 

Piotrkowską 56 
I I p lę t i o , f r o n t . 

Do akt Nr. E. 2821. 2822. 2836/31 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 10-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Przejazd pod Nr. 40, na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 8 lutego 1932 roku od godz. 
10-e) rano w Łodzi, przy ulicy Brze­
zińskiej Nr. 118, odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości, 
należących do Froima-Józefa Weinber 
gera I składających się z łańcuchów, 
mebli i gwoździ, oszacowanych na su­
mę Zł. 600.— 

Łódź, dnia 19 stycznia 1932 r. 
Komornik: L. HOLLAS. 

D o k t ó r 

SPEC. CHOR. WFNFRYCZNYCH, 
SKÓRNYCH I WŁOSÓW. 
(PORADY SEKSUALNE). 

i|9t(ir£CS«ES Z. 'lei. 139-28 
Przyjmuje od 9 - 1 1 I 5—8. 
w niedziele I święta od 10—12 

Od 1—2 w Lecznicy. Piotrkowska 62. 

D O K T Ó R 

H. Ulołiiowyshi 
Cegielniana Ns 4, 

telefon 216-90. 
s p e c j a l i s t a chorób skórnych 

i w e n e r y c z n y c h . 
L e c z e n i e l ampą k w a r c o w ą . 

E l e k t r o t e r a p j a . 
Przyjmuje od godz.. 8—2 I od 5 - 9 , 

v. niedzielę i święta od g. 9—1, 
Dla pan oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. 

Do akt Nr. 2129/31 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-
lzi rewiru 2-go, zamieszkały w Ło-
Izt, ul. Goańska Nr. 38. na zasadzie 
rt. I03H L'. P. C. ogłasza, że w dniu 

> lutego 1932 roku od godz. 10-e] rano 
v Łodzi przy ulicy Orlej Nr. 9, 
dbędzle się sprzedaż z przetargu pu­

blicznego ruchomości, należących do 
Mugona Wcnskcgo i składających się 
r mebli, oszacowanych na sumę Zł. 
610.— 

Łódź, dnia 20 stycznia 1932 r. 
Komornik: F. HARASIMOWICZ. 

Niewiaźski 
Andrzeja 5. lei. 159-40. 

Specjalista chorób skórnych, wenerycz 
nych i moczopkiowych. Elektroterapja. 
I diatermia. 
Przyjmuje od godz. 8—II 1 od 5—9. 

w niedziele t święta od 9—1. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. Med. 

L. NITECKI 
jpecjalista chorób skórnych, wenery 

czuych i moczopłciowychl 
NAWROT 32. T E L 213-18 
jrzyjmuje od 8—10 rano I od 4 - S w u 
•zór. w niedz. I święta od 9 - 1 2 w poł 

dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. 

W . E y C H N E R 
położnictwo I choroby kobiece 

mieszka obecnie 
CEGIELNIANA 4. (dawniej 36) 

(Obok kina „Czary"). Telefon 134-72. 
Przyjmuje od 2.30—4 i 7—8 wiccz. 

li. 2. Pinczewska 
Położnictwo, choroby kobiece 

GDAŃSKA 67. I piętro, teluion 108-01 

Gabinet Lekarsko Dentystyczny 
DTONOOWSKA 

ul. GŁOWNA 51. tclclon 174-93 
o-zyjmu c od 9—2 i 3—1> Cany lecznic 

L e I ; a - z - D e n t y s t n 

F. Ejbuszyc 
Cegie ln iana 3 (dawniej 39) tel, 209-24 

przyim, 10—2 i 4—7 

Uwiadomienie 
Sz. Panie! Z dniem dzisiejszym. 

|wstąpltam do pierwszorzędnego za­
kładu fryzjerskiego, 6-go Sierpnia 1, 
telefon 122-84. Znana fryzjerka 

Helena Dztkowlcz 
Ceny przystępne. 

Poszukiwane 
3-POKOJOWE MIESZKANIE 

z wygodami no parterze w śródmieściu 
bez pośrednictwa. 

Oferty sub: „N. J.". 

K A S A C H O R Y C H w Ł O D Z I 
[ S P R Z i D A c z t e r y S A M O C H O D Y 
używane, w tem trzy marki „Ford" 
i jeden marki „Whipct". Obejrzeć 
'można codziennie, za wyjątkiem nie­
dziel I świąt w garażu Kasy Chorych, 
ul. Wólczańska 225. Oferty należy 
składać w Wydziale Gospodarczym 
Kasy do dnia 3-go lutego 1932 roku. 

KASA CHORYCH w LODZI. 
(—) Dr. F. Samborski. 

Dyrektor. 

Poważne bezkonkurencyjne nowo-
otwarte przedsiębiorstwo 

POSZUKUJE celem ekspansji około 
3 0 . 0 0 0 Z t . 

[za dobrem oprocentowaniem które mo­
gą być zabezpieczone na hipotece: 
[udział w Interesie możliwy. Oferty pod 

„Ga" do administracji pisma. 

przepisywanie na maszynie I powie­
lanie rosyjskich aktów i wszelkich 

tekstów, załatwia szybko l tamo 

BIURO 

„IRENIT" 
5tJ2CAkowska Nr. (*>. U l 323-38.^ 

Do akt Nr. 1887/31 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rcwiu 2-go, zamieszkały w Ło­
dzi, ul. Gdańska Nr. 38, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
8 lutego 19J2 roku od godz. 10-eJ rano 
w Łodzi przy ul. Kilińskiego Nr. 136 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu-

I bliczmgo ruchomości, należących do 
fli my „Wścieklica Władysław" I skła­
dających się z mebli i Innych, oszaco­
wanych na sumę Zl. 4.400.— 

Łódź, dnia 25 stycznia 1932 r. 
Komornik: F. HARASIMOWICZ,^ 

Do akt Nr. 125/32 r. 
OOŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi rewiru 2-go, zamieszkały w Ło­
dzi, ul. Gdcńska Nr. 38, na zasadzie 
art. IG30 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
8 lutegc 1S32 roku od godz. 10-eJ rano 

j w Łodzi, przy ul. Kilińskiego Nr. 138 
| odbędzie się sprzedaż z przetargu pu­

blicznego ruchomości, należących do 
firmy „Karol Klauze" i składających 
się z mebli oszacowanych na sumę 
Zl. 830.— 

Łódź. dnia 26 stycznia 1932 r. 
KojnonnkjF. HARASIMOWICZ. 

Do akt Nr. 2068/31 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi rewiru 2-go, zamieszkały w Ło­
dzi, ul. Goańska Nr. 38, na zasadzie 
art 1030 l i P. C. ogłasza, że w dniu 
8 lutego I9SJ5 roku od godz. 10-e] rano 
w Łodzi, przy ul. Kilińskiego Nr. 145 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu-
blxznego ruchomości, należących do 
Franciszka Urbańskiego i składających 
się z maszyny frezarki płaskiej osza­
cowanej na sumę Zł. 500.— 

Łódź, dnia 19 stycznia 1932 r. 
Komornik: F. HARASIMOWICZ. 

SŁONECZNY pokój umeblowany z 
wszelkiemi wygodami tanio do wyna-
Jęcia. Sienkiewicza 9, m. 61. 

10KAL sklepowy z mieszkaniem lub 
bez do oddania. Pośrednicy pożądani. 
Wiadomość 11-go Listopada 26. m. 9 
(przy sklepie). 

DO WYNAJĘCIA sklep z urządzeniem 
na konfekcje. PI. Wolności 7. Wiado­
mość u administratora domu. 



Nr 30 

l-szy D ź w i ę k o w y Kfno- teat r w Ł o d z i 

SPLENDID" 
N A R U T O W I C Z A 2 0 

Film, który wstrząsnął sumieniem całego świata 
Najpotężniejsze arcydzieło filmowe epoki osnute na tle najpo­

pularniejszej powieści 

. T E O D O R A D R E I S E R A 
która osiągnęła nakład 2 miljonów egzemplarzy pod tytułem: 

Dziś 
uroczysta 
premjera! 

Początek o godz. 4-ej 

Passepartout i bilety wolnych 
wejść bezwzględnie n ieważne 

Początek seansów o godz. 4-ej, 
w soboty, niedziele i święta 

o godz. 12-ej w poł. 

Aparatura Western Electric 

P g e n Ł o Józeta von Sternberga 
twórcy filmów: „ M a r o k k o " l „ X - 2 7 " 

3 gwiazdy Hollywoodu 
płomienna SllVl3 S I fi I I G 

n a j p i ę k n i e j s z y a m a n t 

P h i l l i p s H o l m e s 
o r a z 

j a s n o w ł o s a 

Film 
tylko dla ludzi 

o zdrowych nerwach. 
Uprasza się o punktualna 

przybycie na początek 
seansów. 

U w a g a : Di i i od 12-cl do 4-*| ostatnie 
dwa poranki iilmu 

„AFERA MĘŻATKI" 
* Jcanctte Mac Donald i Victor Me. 

Laglcn. 

Ceny na poranki tnitona 

U 

aiwiUliltll lllli!!i|!|li,rillll!!,,|,,,"!,lf"l",""llll!i' 

iKupno^TpTz^^ 
TANIO sprzedam klubową kanapę i 
fotel kozetkę, zupełnie nowe, Killńskie 
go 84. m. 30. 

ELEGANCKI wózek dziecinny, okazyj 
nie do sprzedania. Wiadomość: Kijów 
ska 4, m. 4 (przy ul. Rokicińskiej) od 
godz. 14—20. 31 
DOM do sprzedania jednopiętrowy. 
Wiadomość w „Republice". 31 

POKÓJ lub dwa odnajme młodemu; 
małżeństwu z używalnością kuchni za­
raz. Piotrkowska 82, III w. 11 piętro. 

31 
ŁADNY irontowy dwuokieuny pokój 
do wynajęcia, Aleja 1-go Maja Nr. 8,1 
front. II piętro, m. 19, od 12—3. 6—9. [ 
POKÓJ umeblowany słoneczny od 
lutego r. b. do wynajęcia. Wiadomość | 
ul. Kilińskiego Nr. 118, m. 18. 

LEŚNICZY Barakoński. Wandówka, 
poczta Poddębice sprzedaje drzewo 
materiałowe, łaty, rygle, opal. 1 

CIEPŁY pokój umeblowany z wygo-;| 
darni, wejście z korytarza do wyna-' 
jęcia, Piramowicza 5, front m. U. 
POKÓJ umeblowany dwuokieuny od-
najmę jednemu albo dwum panom. 
Wólczańska 10. front II p. m. 15. 

UWAGA! Automobiliści i motocykli­
ści, (znawcy) tania wyprzedaż ze sta­
rego zapasu akumulatory marki „Var-
ta", Tel. 241-40. 2 
SPRZEDAM tanio umeblowanie sypiał 
nego i stołowego pokoju, Piłsudskiego 
Nr. 76. m. 16. 1 

2 POKOJE z kuchnia słoneczne na 
I piętrze do odstąpienia zaraz, Sklado-
[wa 19, ni. 26. 31 

ZAKŁAD fryzjerski damsko - męski 
przy ul. Piotrkowskiej w najlepszym 
punkcie do sprzedania. Oferty sub.: 
..Zakład fryzjerski". 
DO SPRZEDANIA, lub do wydzierża­
wienia nieruchomość z salą nadaiącą 
się na warsztaty parowe oraz, zabu 
dowaniami. Wiadomość: Pabianice, 
ulica Łaska Nr. 90. 31 

Okręgowy Urząd Budownictwa Nr. IV. (Al. 
Kościuszki 67. tel. 117-37 wydzierżawi w drodze 
przetargu publicznego pomieszczenia na zakwa­
terowanie ludzi o pow. 1250 m2 oraz pomiesz­
czenia na składy i stajnie o pow. 500 m2. Oma 
wiane pomieszczenia muszą znajdować się na 
jednej posesji. Oferty w kopertach zapieczęto­
wanych i zalakowanych z dołączeniem planu 
sytuacyjnego i szczególowego budynków z po­
daniem żądanej sumy należy złożyć w kance­
larii urzędu do dnia 4 lutego 1932 r. do godziny 
10-ej. Potrzebne Informacje udzielane będą w 
godzinach urzędowych. 

w. z. Kierownik Okr. Urzędu Bud. Nr. IV. 
(—) PRZYBYLSKI por. 

POSZUKUJE dużego pokoju z używa! 
nnścią kuchni i korzystaniem z wy-
gód. Oferty sub: „Duży pokój". 
Z KLATKI schodowej pokój frontowy 
do oddania, Żeromskiego 42, | m. 6, 
9 - 1 1 i 3—7. 
2 POKOJE razem lub pojedynczo z 
wszelkiemi wygodami do wynajęcia. 
Gdańska 31. mieszk. 9. 31 
POKÓJ umeblowany dla jednej osoby 
izrael. do wynajęcia, Cegielniana 17, 
ni, 7, front, III p. 

L o k a l e 1 
SŁONECZNY, umeblowany pokój, przy 
inteligentnej rodzinie, Śródmiejska 28. 
;m 7. 

miiiuii I I I I I I I I I I H mm 

Gimnazjum Żeńskie Tow. 
„KULTURA" 
ul . Wólczańska 113 

t e l . 1 7 4 - 8 S 
Zapisy kandydatek na II półrocze przyjmuje 
sekretariat codziennie od godz. 9-ej do 12-ej, 

Opłaty niskie. 

» • • • • • • • • • • • • » • • • • » • • • • • • • • • • • • • • » • • • 
I I I 

PANNA obeznana z pracą biurową po PRZEDSTAWICIEL wspowadzony w ZAGINAŁ weksel na sumę Zł. 70.— 
szukuje zajęcia. Wymagania skromne, przemyśle i handlu hurtowym w Ło- płatny dnia 5/3 r. b. z wystawienia J. 

iskawe oferty sub: „H. Z." do admi-dzi, otrzyma zastępstwo artykułu ma Ostrowska, Poznań, ul. Żydowska 36, 
nlstracli. 'sowego zbytu. Oferty tylko poważ- "a zlecenie L. Wofsi. Uczciwy znalaz-
POSZUKUJEMY przedstawicieli okrę-nych rcflektantów, mogących się wy-ca zechce odesłać weksel do l;, Zirke 
gowych.oraz sprzedawców i sprzedaw(kazać I-a ( referencjami: Kraków l, Aleksandrów, ul. Kościelna 48. 
czynie na Łódź i Województwo do Skrzynka poczt. 152, sub: „Plomby". ZAGUBIONO książeczkę wojskową 
sprzedaży pewnego i opatentowanego " ~ — wydaną przez P. K. U. na nazwisko 

lawida Krakowiaka, Tomaszów. 

2 LUB 1 POKOJE umeblowane (salo­
nik gabinet) ze wszystkiemi wygoda­
mi: . I telefonem dla solidnej osoby.' 
Piotrkowska 6. m. 8. 2 

MIESZKANIA w starych domach oraz 
za komorne miesięczne, lokale handlo 
we, biurowe, fabryczne, sklepy, poko­
je z klatki schodowej umeblowane, do 
my,.wille, place, poleca biuro „Lokum" 
Piotrkowska 62, front, II p., telefon 
166-15. 

SAMOTNA przyjmie na mieszkanie 
2 panie lub panów izraelitów, Żerom­
skiego Nr. 8, m. 41, lewa of. I p. 

2 POKOJE odpowiednie na kancelarię 
adwokacką po adwokacie, lub dla le­
karza. Piotrkowska 124 m. 5 front I-e 
piętro. Obejrzeć można 12— 3, Kro-
nosowa, Lekarz-dentysta. 31 

Posady J 
DAM 300 zl. za wyrobienie posady 
na tramwajach. Oferty sub: „78" do 
„Republiki". 

, pewnego i opatentowanego ———————— 
aparatu do użytku domowego z kau-.KOPALNIA Nafty w Zachodniem Za-
cją 50 zl. Zgłoszenia pism."pod „Pcw-'dcbiu z produkcja ropy około 4 wa 
ny zysk" do „Republiki". Igonów miesięcznie i widokami powiel, 

szenia z terenem na kilka nowych szy 
bów sprzeda 10 do 25 udziałów po ce­
nie 400 dolarów za udział. Zgłoszenia 
pod „Nafta" Biuro ogłoszeń Stattera, 
Kraków. Rynek 8. 

Nauka i wychowanie i 
CHCESZ być piękną?.Wstąp do gabi­
netu kosmetycznego przy zakładzie 
fryzjerskim. Piotrkowska 60 w podwó­
rzu. Cesanic pań 1 zl. 
POGANINIE! Bądź dobry - napisz jak 
dawniej. Kltty. j , 4 

Filharmonia 
WYUCZAM szydełkowania, haftów. 

przyjdź różowa. Wenecką robotę. Praca zapewniona. 
Kaufmanowa, Piotrkowska 18, pr. of. 

ZGINAŁ buldog biały, bronzowe laty, « t n r M M i S F i i F M̂ I* . . . " I 

Odprowadzić za wynagrodzeniem. » A n ™ O I S E L L E Marie enseigne an 

DZIŚ, 
Kitty. 

Traugutta 12, ni. 2. 

POSZUKUJE pierwszorzędnej krawco 
wej z długoletnią praktyką/jako współ 
niczki do magazynu sukien. Oferty 
sub: „Krojczym"'. 31 
PRZYBLAKAŁ się pies buldog biały, 
szare laty; jest do odebrania w Sta­
rci Mani, Jarzynowa' 1 u gospodarza. 

WAJNDLER Maria zgubiła legityma­
cję P.U.P.P Nr. 15672. 

cjals, francais allemaiul, Traugutta ', 
' P. fr. 

ZAGINAŁ weksel blanco na sumę 
000 zl., wystawca T. Drożdżewski na 

zlecenie Darmacha Franciszka. Niniej­
szy weksel unieważniam.,Fr. Darmach 
poczta Piątek, miej. Łazin. 
WŁADYSŁAW Cieślak zgubił legity-
maejc. wyd. z Funduszu Bezrobocia. 
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12 Prenumerata „II. Republiki 

od 1 lutego 1931 roku wynosi w Łodzi 4.00 
za odnoszenie do domu 40 gr.. z przesyłka oocz 
Iowa w kraju zl. 5.50. zagranica zł. 10. „Ezprcss-
I „Republiki" wraz z odnoszeniem 7.00 złotych. 

Ogłoszenia: ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt) 
W TEKŚCIE: 50 gr za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 
NA STR. I-ej zł 2.— za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt) 
NEKROLOGI: 40 gr. za wiersz milimetrowy (na str 4-szp.) Zaręcz 

l zaślub, po tekście 10 zl. Za mieisce zastrzeżone specjalna dopłata Zamiejscowe o 50 proc 
zagraniczne o 10C oroc. drożei Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada 
Ogłoszenia specjalne o 50 proc drożej. Drobne 15 gr — .Nalmniejsze zł • .50 onszuk. pracy 
10 groszy najmniejsze zl. '20 Ogłoszenia. adwokatów rvcialtem 25 zł. • 

Słuszne reklamacje beda uwzględniane, 6 l j ' 
wniesione beua na możnie) w ciągu lyuodflił 
od ukazania 5|e nierw&zeno ogloszniia. lub 
niezwłocznie po ukaz iniu sic druaieiro ? ucuu 
ogłoszenia tei sanu-i treści co pierwsze -
Omyłki, które ząśa<Jnlczó '-.ie zmiei.iala treś:' 
ogłoszenia nie upoważniają do żądania .-.wr-itu 

zapłaty lub powtórzeniu oroszenia 
L 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika", Sp. z ocr. odp. i redaktor odD->v. Wacław Smólski. W druk. ..Keoublik.'". sp. z ojrr. odrj. w r.odzi Piotrkowska 49 i 64. 
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